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ROSZY N O W I N Y  C O D Z I E N N E  r i l O l
N A S Z E  A B C

Nad Sekwanę
M czoraj ogłoszono komunikat 

w wyjaździe gen. Rydza-Śm igłego  
l  towarzyszących mu wojskowych  
do Paryża. N ad  Sekwaną genera
lissim us naszej arm ji stanie  
w niedzielę zrana Będzie rew c y 
tował generalissim usa arm ji fran 
cuskiej gen. Gamełina-

N ie jest rzeczą przypadku, że 
oba^ wodzowie naszej arm ji, P ił
sudski i Rydz-femigiy, pierwszo  
sw oje wizyty zagraniczne skiero
w ali do F rancji. Przyczyny tego 
leżą nietylko w  interesach w iążą
cych obie arm je i oba państwa, 
ale jest to także w jra z  niegacną 
cych wzajem nych uczuć i potrze 
by serca Jak M arszałek P iłsua  
ski pierwszy sw ój wyjazc poza 
g ian ice  Rzplitej skierow ał do 
I  rancji, tak samo i jego  następ
ca opuszcza poraź pierwszy g ra 
nice państwa, aby • pozdrowić  
sprzym ierzonych kolegów fran - 
cuak.ch.

O  wizycie gen Ryaza-Sm igłego  
we F ranc ji zaczęto głucho prze
bąkiwać jeszcze wczesną wiosny  
T eraz  dopiero nastaje urztczy  
wistnien ie tych pogłosek.

Pomiędzy w izytą gen Gam eli- 
na w Polsce a pobytem gen. R j-  
dza-Sm igłego we F ranc ji mamy 
bardzo krótki okres czasu, t. zn., 
że w łaściw ie pobyt gen. Rydza- 
Sm igłego we F ran c ji będzie d a l
szym ciągiem  rozmów prowadzo  
nych w W arszaw ie.

□ b a j szefowie arm ji m ają o 
czem pomówić- Inaczej kształto
w a ła  się sytuacja polityczna i 
m ilitarna przez szereg lai, a ina
czej kształtuje się od roku ze
szłego. Fakt zerwania przez 
Niemcy zobowiązań, zaciągnię
tych w  traktacie wersalskim  craz  
ich zbrojne pogotowie, postępują
ce nieustannie naprzód, wym aga  
niew ątp liw ie  oa odpowieazialnycn  
kierowników  obu arm ij w yciąg
nięcia odpowiednich wniosków i 
dostosowania się ao zmienionych  
w arunków , a  pomiędzy rozm owa
mi warszawskiem i a paryskicmi 
zachodzą już zmiany, w między
czasie Dowiem H itler po okresie  
olim pijsk iej „peredyszki” w pro 
w adził dwuletnią służbę wojsao- 
w ą, a lem=>amem wzmocnił nie
zwykle silnie arm ję niemiecką.

F ranc ję  i Polskę wiąże z sobą  
s °ju sz  nietylko polityczny, ale i 
W ojskowy. Sojusz obronny Jest 
^ c z ą  naturalną, że szefowie a r  
* i j  komunikują się wzajem nie i 
Uzgadniają sw oje poglądy, dosto
sow ując się do nowej sytuacji, 
laką wytworzyło życie W  tym 
kierunku niew ątp liw ie szły kon
ferencje i rozmowy warszawskie, 
P °  tej lin ji także pójdą rozmowy 
Paryskie. L  realn ienie wzajem nej 
obrony będzie skutkiem tych roz- 
m°w , a w  ten sposób konferencje  
Gamelin —  Rydz-Smigty przy
czyn iają się do wzmocnienia po
gotowia zbrojnego obu państw, 
a  przez to samo do wzmocnienia  
pokoju.

rzeba również w j równać wza- 
Jemne nieporozumienia, czy też 
niejasności. F ranc ja  jest zwidzą 
na sojuszem wojsaowym  z Rosją  
sowiecką, ale Rosja ma na drodze 
do Franc ji Polskę, a opinja na
rodu polskiego jest jednolita  
w  poglądzie przeciwstaw iającym  
się przem arszowi prztz Polskę  
jakichkolw iek wojsk obcych T ru  
dności, które w ynikają z w ytw o 
rzonej sytuacji, n iew ątpliw ie sta 
now iły  i będą stanowić przedmiot 
wzajem nej wym iany opin ji na 

ten temat.
Poza stroną w ojskową wizyty  

te posiadają także sw o ją  wym owę  
polityrzną. W brew  licznym de
klaracjom  o trw ałości naszych  
zobowiązań, zaciągniętych wobec 
sojuszników, zawodowi in trygan 
ci w  opinji zagran icznej nieraz  
usiłowali sugerować pogląd, ja - 
koby siła  naszego sojuszu z F ran 
cją została osłabiona. W izyta  
warszaw ska oraz rewizyta pa
ryska są klasycznym dowodem  
trw ałości tego sojuszu, który

250.000 pielgrzymom w Częstochow e
Z a k o ń c z e n ie  S y n o d u  p le n a rn e g o

J A S N A  GÓ RA, 27. 8. W  sroaę 
o godz nic 10 rano rozpoczęły się 
obrady III sesji Synodu plenarne
go. Przyjęto po dyskusji artykuły  
projektu synoualnego od artyku
łów 177 do L50.

Statuty synodalne obejm ują  
spraw y dotyczące karności ko
ścielnej w ogólności. Następne  
artykuły m ówią o s to s u n K U  dc 
Stolicy Apostolskiej, o biskupach, 
o kapituiacn katedralnych i kole- 
giackieh, o dziekanach, proDosz- 
czach. o w ikarj uszach, o prefek
tach, duszpasterzach akademic
kich, o kapelanach szpitalnycn i 
więziennych i zakonnikach.

Dalsze rozdziały poświęcone są 
omówieniu spraw  dotyczących 
osób świeckich, Akcji Katolickiej 
oraz życia publicznego, społecz
nego i kulturalnego, prasy Kato
lickiej pracy un ijnej i m isyjnej, 
sakram entów świętych i sakra- 
mentaliów, miejsc świętych, czci 
Bożej i kultu świętych, posłań  
nictwa nauczycielskiego Kościoła, 
wychowania i nauczania re lig ijne  
gp, głoszenia Słowa Bożego, uczel 
ni teologicznych, majątkowych  
spraw  kościelnych i sądownictwa  
Koscielntgo.

Następnie Synud za łatw ił cały 
szereg postulatów Księża Bisku
pi zgłosili szereg petycyj do Sto
licy Apostolskiej. N a  tćm skoń
czyła się Scaja Ill-e ia .

Pn ukończeniu sesji Księża Bi
skupi z Ks Ka lynałem  Prym a
sem udali się na t. zw. „Szczyt" 
Jasnogórski. Na placu przed kla
sztorem zgrom adziły się o lbrzy
mie rzesze w iernych, dochodzące 
Jo zgórą 250.000 osób. Ks. P ry 
mas w  serdecznych słowach prze
m ówił do pielgrzym ów, dziękując 
im za m odktwy o pomyślność ob
rad synodalnych, w zyw ając do 
dalszej pracy nad odnowieniem w 
Chrystusie naszego życia publicz
nego i prywatnego W  swoim  
przem ówieniu podkreślił Ks. P ry 

mas również ojcowski stosunek którem zobrazował pracę Synodu 
duchowieństwa do Narodu poi-1 oraz w yraził nadzieję, że obt ny 
sKi Igo. ^Duchowieństwo z Naro - 3ynod i jego uchwały, gdy wejdą

N aród  z duehowień-dem, a 
sf’"f*nr‘ !

O godzinie 16-ej zebrała się 
czwarta i ostatnia sesja synodal
na. Ks. Kardynał Ptym as w imie
niu całego Episkopatu polskiego  
złożył wyrazy wdzięczności dla 
Ojca św. za ustaw iczną troskę i 
pamięć o Polsce oraz serdecznie 
podziękował Ks. Kardynałow i Le
gatowi za przybycie na Synod 
plenarny. N a  zakończenie zabrał 
głos Ks. K ardynał Legat, w ygła 
szając dłuższe przemówienie, w

w życie, przyczynią się do wzmo
żenia ducha re ligijnego  w  naszym  
kraju.

Po i przemówieniu Kardynała  
Legata wszyscy obecni procesjo- 
nalnie udali się z Sali Rycer
skiej, gdzie odbywały się narady, 
do Bazyliki Jasnogórskiej, gdzie 
odśpiewano solenne „Te Deum " a 
K ardynał Legał udzielił wszy
stkim zebranym w  imieniu O jca  
św. b łogosław ieństw a apostolskie
go.

Ks. Nuncjusz Marmatrgi w Warszawie
Entuzjastyczne powitanie na dworcu

W czora j przybył do W arszawy  
J. Em k.s. kard. M arm aggi, lega? 
apostolski na pierwszy Synod bi
skupów katolickich Polski Oaro  
dzonej.

Kard. M arm acgi przy wagonie  
powitali przedstawiciele wtadz 
W zdłuż peronu stanęły cechy 
bractwa i zrzeszenia religijne, 
przyczem chociaż władze kolejo
we wpuszczały tylko delegacje, 
dworzec był zatłoczony sztanda
rami. WTraz z k s . nuncjuszem  
przyjechali: łcs. Janasik, audytor 
roty papieskiej, ks. Rosso, podse 
kretarz kongregacji wschodniej, 
ks. prał Zakrzewski, rektor in 
stytutu Polskiego w Rzymie, ks.

P o w s ta ń c y  n a  p rz e d m ie ś c ia c n  M a la g i

Zajęcie San Sebastian
Czerwoni walczą kulami dum-dum

H E N D A Y E , 27.8 
wojsk marokańskich wkroczyły 
na przedmieście San Sebastian, 
M arina. Pod Irnnem wojska pow 
stańcze znajdow ały  się wczoraj 
wiecz°rem  w  niew ielkiej odległo
ści od Behobii. Z tego odcinka 
frontu dochodziły przez całą noc 
do Hendaye odg ł°sy  gwałtownego  
ognia kara om ów maszynowych.

Z  Coruny donoszą, że wojska  
gen. Franco toczyły w  środę w ie
czorem wałki na ulicach przed
mieść M alagi.

W  A stu rji zajęły wojska pow 
stańcze m iejscowość Tineo. Pod  
Kordobą przeszło na stronę pow- 
stańców około tysiąca m ilic jan 
tów tządowych.

Wiadomość, jakoby w ojska rzą 
dowe wkroczyły do Palm y na M a
jorce, jest kategorycznie demento 
w aua pr/.ez wszystkie radjostacje  
powstańcze.

L IZ B O N A , 27.8. Generał Quei-

tOddziały o północy przez radjo, że wojska  
rządowe w  San Sebastjan  dówo 
dzone są przez komunistów fran 
cuskich Samoloty rządowe bom
bardow ały  wczoraj ponownie Ka- 
djks. Potw ierdza się wiadomość, 
że oddziały rządowe używ ają  na 
wszystkich odcinkach frontu p ra 
wie wyłącznie kul dum dum. W  
Saiboerena spalono żywcem przed  
wkroczeniem wojsk powstańczych  
23 przeciwników rządu.

W obec tego rodzaju okru
cieństw oświadczył gen. de 
Liano jest się zmuszonym za
pomnieć o słowach litość j przeba  
czenie.

A M U N IC J A  Z F R A N C J I

H E N D A Y E , 27.8 Radiostacja  
w Burgos donosi o przybyciu z 
Francji wielkich transportów  a- 
municji na odcinek frontu Irunu. 
skąd zostały skierowane do pozy- 
cyj wojsk rządowych w  okolicy 

po de L iano zaw iadom ił wczoraj Behobii. W e  w torek znalazły woj

ScHiaclttt kusi f rancie
p la n e m  w ie lk ic h  ro b ó t n a  w s c h o d z ie  E u ro p y

P A R Y Ż , 26. 8. Zarówno prasa  
francuska, jak  i kola m iarodajne, 
nadają wizycie dra Schachta w 
Paryżu znaczen.e przekraczające  
ramy zwykłych odwiedzin. Po  
wizycie, jaka w  godzinach ran
nych dr. Schacht złożył w środę  
gubernatorow i Banku F ranc ji La- 
beyrie, ten ostatni podejm ował 
prezesa banku Rzeszy śniada
niem, w którym wzięli udział 
prem ier Blum, m inister spr. zagr 
Delbus, mmister finansów  V in -  
cent Aurio l, m inister gospodarki 
Spinać, m inister handlu Bastid, 
am basador Rzeszy w  Paryżu  hr. 
W iltschek oraz dyrektoi Banka  
w ypłat m iędzynarodowych w  B a 
zylei —  Quesney. W  godzinach  
wieczornych odbyło się przyjęcie 
w am basadzie niemieckiej.

g ł o s y  P R A S Y

„Le Journa l” przypisuje Sehach  
towi dwa zasadnicze cele, a m ia
nowicie, poszukiwranie kredytów  
oraz odciągnięcie Francji od so
juszu z Sowietami.

, Le C ap ita l" inform uje, iż 
Schacht. który z w łasnej in icjaty
wy spowodował swego czasu po 
dróż p. Labeyrie do Berlina, aby  
następnie móc skorzystać z

dzięki rozmowom dwóch kierow
ników "irmij nabiera żywszego  

rumieńca.
W  tent w łaśnie leży doniosłość 

prowadzonych rozmów, które 
j tu towarzyszy im życ/emc całe
go narodu polskiego —  obj zo
stały zakończone jak  najpom yśl
niej.

R. O.

okazji celem odwrieazenia kierow- 
rrków gospodarczego życia
F ranc ji —  zamierza przede-
wszystkiem przedstawić w' P a ry 
żu opracowany przez siebie pro
jekt wielkich robót publicznych  
w  skali miedzj narodowej, o rgan i
zowany za pośrednictwem  Banku 
wypłat m iędzynarodowych. Inau 
gu rac ja  tego rodzaju robót głów 
nie na wschodzie Europy, a może 
też Azji, ża pośrednictwem  zrefor 
m owanego banku bazylejskiego, 
który dotychczas nie spełnił swe
go istotnego zadania, m iałaby być 
w ed ług projektu Schachta instru
mentem przełam ania światowej 
stagnacji gospodarczej, a co za 
tem idzie —  ocalenia pokoju.

W Y S T Ą P IE N IE  K O M U N IS T Y

W  ram ach program u pobytu 
Schachta w  Paryżu pewnym zgrzy 

! tem było wystąpienie gen. sekre- 
! tarza partii komunistycznej dep.

Thorez‘a, który w  liście o tw ar
tym do prem iera Blum a zaprote
stował przeciwko udz’ałow i jego  
oraz min- Delbosa w  przyjęciu, 
wydanym na cześć gościa. Thorez  
uważa, iż obecność B lum a i Del- 
bosa na przyjęciu tym w momen
cie, gdy Niem cy zw iększają swe 
zbrojenia, „nie odpowiada godno
ści narodow ej".

B E R L IN , 26. 8. K ola polityczne 
Berlina śledzą z zainteresowa
niem podróż Schachta do Paryża. 
Podobnie jak podczas pobytu gu 
bernatora Banku F ran c ji w  B er
linie, i teraz p rzyw iązu ją  do tej 
wizyty znaczenie w ięcej politycz
ne, niż gospodarcze. W ysu w a ją  
tu przypuszczenie, że Schacht 
wskazał w  Paryżu , iż porozumie
nie gospodarcze między Rzeszą a 
Fran c ją  stanowi ostateczną moż
liwość zapobieżenia dalszemu wy
ścigowi zbrojeń, ru jnujących go
spodarkę obu krajów .

Zmarł fó. wó£z naczelny
czerwonej armii bolszewickie]

M O S K W A , 26. 8. Dnia 25 b. m. 
zmarł w 55 roku życia po krót
kich i ciężkich cierpitniach fa na
czelny wódz czerwonej arm ji Ser- 
gjusz Kam ieniew, członek cen
tralnego komitetu wykonawczego, 
szef obrony przeciwlotniczej. Po
grzeb odbędzie się na koszt pań
stwa.

Sergjusz Kam ieniew, b, pułków  

mk sztabu generalnego rrzed  woj 
ną, w  1918 r. wstąpił dobrowol
nie do czerwonpj arm ji, od lipca

1918 r. był naczelnvm wodzem  
wszystkich arm ij sowieckich. Po 
zakończeniu wojny domowej za j
m ował stanowisko szefa sztabu 
generalnego czerwonej arm ji i 
pełnił różne funkcje kierownicze 
w arm ji.

Zm arły nie był w  żadnym sto
sunku pokrew ieństwa z rozstrze- 
lani-m w  tym samym dniu w ybit
nym członkiem partji, żydem  

Lwem Kamieniewem.

ska powstańcze wielkie zapasy a- 
municji pochodzenia francusk ie
go z Tolosie, gdzie zostały one u 
kryte przea zdobyciem tej miej 
scowości przez powstańców.

prał. Ferefto. cerem onjarz papie
ski, szamheJan Giove, hr Fan i- 
ciotti z gw ard ji szlacheckiej pa
pieskiej, sekretarz kard. M arm ag
gi ks. Agu ilina, gentiluomo Kar
dynała G -andieelli oraz kaudatar- 
insz papieski ks. Głażewski. Z ra 
mienia M S Z. towarzyszył J F -  
rninencji radca Borkowski.

Przy akompaniamencie m arsza  
papieskiego, J. Em inencja ruszył 
wzdłuż szpaleru sztandarów, fo
tografowany raz po raz przez fo
togra fów  i dziennikarzy.

Przed wejściem  do salonów re
cepcyjnych ks. kardynał zatrzy
mał się i odpow iadając na usta
wiczne okrzyki: „N iech ży je !" ,
podniósł ręce do góry j zaw ołał 
w  stronę zgromadzonych tłum ów  
po polsku:

—  O jc ;ec święty pozdrawia  
w as i błogoslawu w am !

Słowa te oczyw sc ie  zwiększyły  
e n t u z j a z m ,  z j a k i m  w uano  ks. 
k a r d y n a ł a ,  tak że policja z w i e l 
k i m  t r u d e m  z d o ł a ł a  powstrzym ać 
napór t ł u m u  n a  ś w i t ę  ks. K a r d y 
n a ł a .

Przeszedłszy przez salony re
cepcyjne, ks kardynał M arm aggi 
wsiadł do samochodu i odjechał 
do nuncjatury.

5.0CD kato.Ww z Irlandii
spieszy na pomoc powstancum hiszpańskim

L O N D Y N , 27, 8. (P A T . ) .  Jak  
donoszą z Dublina, r.a wezwanie  
generała O D u ffy  do wysłania  
orygady irlandzkiej na pomoc
powstańcom hiszpańskim zgłosiło  
się ok. 5-COu ochotniKÓw.

Organizatorzy tego ruchu od
mówili odpowiedzi na wszystkie  
pytania, dotyczące możności po
godzenia prow>ad2onej przez nich
kam panji z powziętą przez rząd
wolnego państwa irlandzkiego de 
cyzją nieinterwencji do spraw
wewnętrznych H iszpanji. O rgan: 
zatorzy ograniczyli się do oświad

czenia, że ochotnicy nie nabiera
ją ze sobą broni, gdyż powstańcy, 
rrnją je j im dostarczyć na m iej
scu.

Co do terminu w yjazdu ochot
ników ni6 zapadła jeszcze jakoby  
żadna decyzja,

N a  zapytanie, czy wydane są  
już zarządzenia w spraw ie lądo
wania brygady na terytorium  
hiszpanskiem, organizatorzy odpo 
wiedzieli, że gen 0 ‘D u ffy  pozo
staje wT kontakcie z w ładzam i 
powstańczemi.

Amerykańska nauczka
Odpowiedź U S A

W A S Z Y N G T O N , 27 8. Rząd  
Stanów Zjednoczonych wystoso
w ał wczoraj wieczorem do rządu  
w M adrycie notę, w któiej pod
kreśla z naciskiem, że statki han
dlowe amerykańskie posiadać bę
dą praw o zaw ijan ia  do portów  
hiszpańskich, znajdujących się w 
rękach powstańców, dopóki rząd 
madrycki „nie będzie w możnośc-

na notę Madrytu
zapewnienia skutecznej blokady  
tych portów".

Nota stanowi odpowiedź na no
tę w em alną  rządu madryckiego z 
dn. 20 sierpnia, która oświadcza, 
że porty, zajęte przez powstań
ców, uważane są za strefę wujen- 
ną i że statki handlowe nie po
winny do nich zaw ijać.

bmussads blszpafisba
zniszczona przez bombę /

B .UENO S A IR E S , 27. 8. Dono
szą z Meksyku, że dokonano tam  
zamachu na am basadę hiszpań
ską. N iew yślcdzeni spraw cy rzu
cili do ogrodu przed gmachem  
am basady olbrzym ią bombę, któ

ra eksplodowała z w ielką siłą, 
wyrządzając poważne szkody ma 
terjalne.

Zam achu dokonano w  nocy. O - 
f ia r  w ludziach nie było.

LSHarka
przebywa w

chińska
Warszawie

Baw i w W arszaw ie  dr. Jean C. 
C. Chiang, przybyła z ram ienia  
rządu nankińskiego, prowadząca  
w tym rządzie dział opieki nad  
dzieckiem i matką.

Gość chiński interesuje się or
gan izacją  państwowej i samorzą
dowej służby zdrow ia w  Polsce,

zw iedzając i zapoznając się z dzsa 
łalnością szeregu instytucyj czyn
nych w’ tej dziedzinie.

Między, in dr. C. C. C h iang  
zwiedziła Państw ow ą szkołę h ig je  
ny, Państwowy zakład higjeny, 
szpital K arola i M arji, I  ośrodek  
zdrow ia i opieki w  Mokotowie etc.

N o w a  p a rtfa
pracowników *ych?

Dowiadujem y się, że Centralne  
związki pracowników  umysło
wych, a m ianowicie: urzędników  
państwowych, sam orządowych i 
prywatnych, przygotow ują w ielką  
deklarację ideowo - gospodarczą, 
która obejmie również spraw y za

wodowe. Dek laracja  ta ma być c -  
głoszona w  najbliższym  czasie i 
ma zaw .erać zasadnicze poglądy  
św iata pracy um ysłowej na obec
ną sytuację gospodarczą państwa  
i s fer pracujących.
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K o F Ł g r r ^ ^  S c o f a i ^ t
z  u n i w e r s Y l e e k i e i n  w y k s z t a ł c e n i e m
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wersyte+u Jag Hlońskiego odbyła  
się uroczystość otwarcia obrad  
7-go m iędzynarodowego kongresu  
Federacji kobiet z uniwersytec- 
kiem wykształceniem.

Za stołem prezydialnym  zasia
dły przedstawicielki reprezento
wanych na Kongresie państw,' z 
przewodniczącą Federacji Kobiet 
z (JniwersytecKiem W ykształce
niem, p. W esterdyk, prof. fitopa- 
lo log ji Uniwersytetu utrechckie- 
go i am sterdamskiego i przewod
niczącą polskiego stowarzyszenia  
kob et z uniwersyteckiem w y
kształceniem p. M ęczkowską na 
czele. Honorowe miejsce zajął 
min. Swiętosławski.

Inauguracy jne przemówienie  
w ygłosiła  pani W esterdyk. W  imie 
niu 65 tys. członkiń 34 kra jów  
przewodnicząca wyraziła wdzięcz 
ność za gościn® rządowa polskie
mu. Zw raca jąc  się w  końcu do 
ogółu członkiń, zastanaw ia się p. 
W esteidyk  nad zagrożonemt po
zycjam i świata kobiecego, zdoby
tymi wielkim trudem. Kobiety, 
które osiągnęły już swój cel, po
w inny pomóc młodemu potłoleniu, 
stojącemu dziś na rozdrożu. Cza
sy dzisiejsze w ym agają  giętkości 
umysłu i rew izji poglądów  F ede 
rac ja  z żalem patrzy na to, że ze 
w zględów  politycznych odpadły  
ważne i liczne stowarzyszenia  
Portugalji, N iem iec, W łoch, Fe
deracja pragn ie, aby kobiety z

Polsce liczny zastęp kobiet, za j
m ujących wybitne stanowiska w  
nauce, w  sztuce, w  ciałach usta
wodawczych i na wszystkich po 
lach działalności luazitiej, wym a
gających wyższego wykształcenia 

Przed otwarciem  Kongresu, pre 
zydjum Kongresu złożyło ńołd 
pamięci marszałka Józefa P iłsud 
skiego na W aw elu , składając w ie
niec z wstęgam i o barw ach  Fede
racji (niebiesko - złote) u trumny 
M arszałka.

uniwersyteckiem wykształceniem  
z Rosji i ze wschodu brały udział 
w m iędzynarodowej współpracy.
B raku je jeszcze w  zgodnym ze- 
spoie kobiecym przedstawicielek  
w szystk ich^ krajów' południowej 
Am eryki, z wyjątkiem  Brazylji. j 
Zadaniem  Federacji jest wejść w  
kontakt z niemi, oraz nieść po
moc wygnańcom  politycznym.

Po przemówieniu powitalnom  
rektora M dziarskiego zabrał głos 
w imieniu rządu rrjin. Święto- 
sławski, m ówiąc po francusku

O  R O L I K O B IE T  W  P O L S C E

M ówiąc o roli kobiet w  naszym  
kraju, min. Św iętosławski zazna
czył przedewszystkiem, że miały 
one wieltcą zasługę w  uraoianiu  
uczuć wzniosłego patrjotyzmu.
Następnie były one duszą boha
terskiej odporności, charaktery- czas obchodów chłopskich w aniu  
ru jącej stanowisko Polski w  je j 15 sierpnia w  W ierzchosław icach  
dziejach. Dzialalnośe».ta zapewni- i Strudze pod W arszaw ą, prowa- 
ła w  wyniku kobietom polskim dzone są w  przyspieszonem tem- 
jedno z pierwszycn miejsc wśród P ie-
polskich pisarzy, o czem świadczy W czora j zgłosili się do sędzie- 
znaczna liczba nagród przyzna- go śledczego na pow  w arszaw ski 
nycn Kobietom przez rząd i samo-, 
rządy pclskie. i

W  czasach nam bliższych —  j 
m ówił m inister —  kobiety polskie 
zdobyły wybitne m iejsce w  nauce, 
jak  tego dowodzi specjalnie na-.

Usiięzienle senwfów :o»!etkit!i
Żona gen. Putna przejechała przaz Warszawę

M O S K W A , 26. 8. W  Moskwie 
rozesziy się pogłoski o aresztowa
niu w  Leningradzie óowmdcy le- 
m ngradzkiego okręgu wojennego, 
komandora pierwszej rangi Sza- 
posznikcwa. Koła ofic jalne w ia 
domości tej ani nie potwierdzają, 
ani też je j nie zaprzeczają.

M O SK W A , 26 8, Śledztwo w  
związku z organ izacją trockisiow- 
sko - zinow jewowską zatacza co
raz szersze kręgi. „P ra w d a '1 do
nosi, że zwolennicy Trockiego i

O i m a w a  z w o l n i e n i a
aresztowanych w dniu 15 sierpnia

Dochodzenia w ładz sądowo - 
siedczych w spraw ie zajść pod-

obrońcy aresztowanych w  Stru
dze narodowców', zabiegając o 
zmianę środka zapobiegawczego. 
Prośba ta została załatwiona od
mownie, rak, te 3 członków Stron
nictwa N arodow ego  Bolesław  
Chmielewski, W ładys ław  Rak i 
Stanisław  Maślaic pozostaną w  
więzieniu do rozprawy sądowej.

tóiędzynerodowy Kongres
kamieniczników

zwisko M arji Curie-Skłodowrsk;ej. 
Chociażby nawet uważać należa
ło genjusz- p. Curie za zjawisko  
wyjątkowe, to widzim y jednak w

„Action Franęaise" oskarża
Min. Cot złamał neutralność Francji

woj sk

W  okresie od 19 do 23 w rześnia  
oabędzie się w  W arszaw ie  X  M ię
dzynarodowy kongres w łasności 
roeruchomej m iejskiej. P race kon 
gresu odbywać się będą w  pięciu 
kom sjach : 1) ustawodawstwa
m.eszKaniowego, 2) zagadnienia  
mieszkań dla bezrobotnych, 3) po 
datków państwowych własności 
nieruchomej m iejskiej, 4) stosun

ku własności m iejskiej ao samo
rządu i 5) organizacji w łasności 
m iejskiej i propagandy w prasie  
codziennej, P rogram  zjazau prze 
w idu je również zwiedzanie mia
sta.

2] w rześnia oabędzie się dla u- 
czestników kongresu przyjęcie, 
wydane przez prezydenta m stoi 
W arszaw y.

P A R Y Ż , 27. 8. „Action  Fran - 
caise" zamieszcza dziś gw ałtow ny  
w  tonie artykuł skierowany prze
ciwko ministrowi lotnictwa Cot 
Dziennik oskarża m inistra, który 
w ydał pozwolenie na przewiezie
nie do H iszpan ji samolotu zaku
pionego przez  robo tr. Ków w arszta  
tow lotniczych Blocha i przezna-

czonego dla hiszpańskich  
rządowych.

,,Action F rancaise“ podkreśla 
ze decyzja nr .nistra Cot stanowi i 
wyraźne naruszenie uchwał o ne
utralności powziętych przez fran 
cuską radę min ^rrów i domaga 
się stawienia m inistra Cota przed 
trybunałem  stanu.

W

Trzy nowa tea!ry
zatrudniq bezrobotnych aktorów

teatralnym  im W yspiańskiego pod

„Komitet ludowy" utopił
£00 ofiesrów marynarki hiszpańskiej

nowym sezonie 
powstanie na prow incji szereg no
wych teatrów, które zatrudnią  
większą część bezrobotnych akto
rów. M .ędzy in powstają:- 1) Te
atr M iejski,z siedzibą w  Ostrow iu  
W lkp. (k ierownik M ai ja  Szczęs
na ) o charakterze objazdowym , po 
pierany przez specjalnie zorganizo  

i wane w  tym roku towarzystwo

kierun
kiem Edm unda Czerm ańskiego z 
bazą w  Kielcach oraz wyjazdam i 
do Radomia i okolicznych miast 
powiatowych, 3) teatr „N o w y "  

w Poznaniu pod kierunkiem p. L i
sowskiego i Brema.

Z pierwszymi dwom a teatrami 
Z. A . S. P. podpisał już w  tych 
dniach konwencję, z trzecim pro-

R A B A T , 26 8. Rad jostac ja  po
wstańcza w  Sew illi donosi:

Z chw ilą przybycia krążownika  
„Jaim e 1‘‘ do Kartageny, celem 
naprawy’ poważnych uszkodzeń, 
wy rządzonych przez bombardo  
w anie lotnicze, „komitet ludow y“ 
zażądał, aby w ydano mu oficerów

marynarki, którzy sprzy jali po-^ 
w stancom i zostali uwięzieni na, 
pokładzie krążownika w  liczbie 
500. Po porozumieniu w ładz lokal 
nych z M adrytem  postanowiono 
jeńców wydać. 500 opeerów  wy-

przyjaciól tego teatru, 2) teatr wadzone są pertraktacje.

5 .4 0 8  z ło ty c h
miała żebraczka w P. K. 0.

wieziono na pełne 
piono.

morze i uto-

Piorun odkrył skzrls
w figurze świętego

P R a G A , 27. 8. Koio K rakow a  
piorun uderzył w  wyrzeźbioną z 
piaskowca statuę świętego, która 
stała na podwórzu jednego z miej 
scowych gospodarstw . W skutek  
uderzenia pioruna statua rozpa 
dła się i okazało się, że w  je j

W  schionisku dla bezdomnych 
na Annopolu zamieszkuje od kil- 

1 ku już lat B ron isław a Cieślak. 
; Przed  dwoma blisko laty Cieślako 
! w a zwróciła się do M iejskiego O - 
, środka Zdrow ia i Opieki o zapn- 
1 mogę na życie, tłumacząc prośbę 

sw'ą w y jątkow ą nędzą. Przeprow a  
, , , , ćzony w yw iad  przez organa opie-

wnętrzu schowana u jła  an-rz- nka y  społecznej nie ustalił, aby Cie-

. .T ’ !8r^ - a „  I T . 0! !1"®  ślakowa, licząca sobie już 74 lata,
posiadała jakieś środki pienięż
ne luh źródło utrzymania. Opiera  
jąc się na powyższtm, Cieślako- 
wej przyznano stała zapomogę p ij

i

stare klejnoty j złote rwo nety w a r
tości 5 m iljonów  koron.

Skarb pochodzi prawdopodob  
nie z okresu wojny 30-letniej.

m ężną i żywnościową.
N iespodziewane rezultaty przy

niosła rew iz ja  policyjna, zarządzo  
na w  poszukiwaniu osób podejrzą  
nych o kradzież, dokonana w mie 
szkaniu Cieślakowe.j, u jaw niając, 
iż posiada ona na książeczce P- 
K. O. zaoszczędzoną sumę 5.408 
złotych.

Przeciw  nieuczciwej staruszce 
wystąpiono na drogę sądową o 
zwrot kosztów niesłusznie pobra
nych świadczeń z opieki społecz
nej oraz pociągnięcie je j do odpo 
wiedzialności sądowo - karnej.

Syn prezydenta Argentyny
zdeklarowanym komunistą

Aercnauci z całsgo świata
obradują w Warszawie

P O R T O  A L S G R O , 26. 8. Dono
szą z Bant A nna do Livram ento, 
że został tam ujęty pizez policję  
gran iczną syn prezydenta A rgen 
tyny Justo w  chwili, gdy chciał 
prztkroczyć granicę brazy lijską  
bez dowodu osobistego. Po lic ja  
potw ierdziła ten fakt, podkreśla
jąc, że miody Justo został ujęty, 
gdyż jest zdeklarowanym  komu

nistą, czego dowodem »ą  jegu  
stałe odczyty w  Buenos A ires i 
Montewideo.

Szef policji, nie chcąc brać na 
na siebie odpowiedzialności, po
rozum iał się z Rio de Janeiro, 
z prezydentem republiki, który 
te legraficzn ie polecił odstawić  
aresztowanego do ojczyzny pod 
eskortą.

Lekarze d s w u ja
czy premjer Węg:er może urzędować

B U D A P E S Z T , 27. 8. Urzędow o  
kom unikują: na zaproszenie le
karzy domowych prem jera Goem- 
bosa przybył tu w  niedzielę 23 b. 
m. proi. Wenckebach z W iedn ia  
dla przeprowadzenia konsyljum  
Celem konsyljum  jest ustalenie, 
czy prem jer Goembos może bez

Havas zaprzecza
PA R YrŻ, 27.8. H avas komuni 

ku je : K o ła  o fic ja lne kategorycz 
nie zaprzeczają wiadomości, ja 
koby w  pOczątkac-h września m iała 
by się zebrać w  Pradze konferen
c ja  lotnicza z udziałem  przedsta
w icieli lotnictwa francuskiego, so
wieckiego, rum uńskiego i czecho 
słowackiego.

szkody dla zdrowia pełnić swe 
funkcje urzędowe, czy też było 
by pożądane przeprowadzenie  
kuracji uzupełniającej. Uczestni
cy konsyljum  jednom yślnie 
stw ierdzili, że dla zupełnego po
wrotu do zdrow ia pacjenta po- 
trztbna jest dalsza kurac ja w 
jednem z sanatorjów  zagran icz
nych.

Prem jer Goembos, którego stan 
zdrow ia, wedle opinji tutejszych  
kół Politycznych, budzi poważne 
obawy, wyjechać ma do jednego  
z sanatorjów  austrjackich lub 
włoskich Term in wyjazdu, jak  
aównież osoba ewentualnego za
stępcy prem jera, nie eą jeszcze 
znane.

O godz. 12 w sali Rady Miejskiej na
stąpiło uroczyste otwarcie dorocznego 
zjazdu niięd7ynau,jowego związku 
*eronautycznego (F A L ) ,  który w tym 
roku oiioywa się w W a: „zawie.

W  sali Rady Miejskiej pi . ybranej 
dagami narodowemi państw biorącyzh 
udział w zjeżdzie zebrań się delegaci z 
prezesem 1' A 1. księciem G. Bibesco 
(Rumunja) i wiceprezesem płk Kwie 
cinskim

W  pierwszym rzędzie zajęli miejsu 
przedstawiciele władz lotnictwa woj 
skowego i cywilnego Polski z inspek
torem ' obrony powietrznej oaństv a 
gen. Zającem, przedstawiciele M.S.Z 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorem Anglji Kennardem 
amb. Dawtjanem amb. v. Moltketr

Przy stole prezydialnym mie'sca za 
jęli: wiceministei komunikacji inż. 
Bobkowski prezes F. A 1 ks. Bibeseu. 
prezes aeroklubu R  P ks. J u pu sz  Ra- 
Jzwiłl, wiceprezes F. A I. płk Kwie
ciński, członek zarządu F. A I Tissan 
dier (Francja), wiceprezydent m. War 
szawy p. Pohoski.

Na wstępie przemówienia z okazji 
uroczystego otwarcia zjazdu wygło
sili: prezes Aerokiuhu R. P ks. Ra
dziwiłł ora? prezes F. A. L ks Bibę? ■ 
cu.

Następnie wiceminister komunika
cji inż. Bobkowski otworzył zjazd 
Z kolei prezes F. A. I. I s. Bibeseu 
wręczył przedstawicielom klubów za
granicznych odznaczenia przygnane 
im przez F. A. 1. m. ir dla p. Scotta i 
(Anglja) wręczono wielki rłotj medal 
1434 r. (za lot Londyn — Melbourne) 
oraz medal de la Vaulx — por. Agel- 
!o za rekord szybkości.

Po odczytaniu sprawozdania przez 
generalnego sprawozdawcę zjazdu 
ppłk. .B. Kwiecińskiego zakończono

część oficjalną obrad zjazdu.
W  godzinach popołudinwych od- 

bywmły się obrady w komisjach.

Z inow jew a zagnieździli się. iów7- 
nież w  sowieckich organizacjach  
wydawniczych („Doro książk i"), 
a więc w  głównym  zarządzie w y 
dawnictw  państwowych („ O g iz " ),  
na czeie ktorego do ostatniej 
chwili stel Tom skij. Dość liczni 
opozycjoniści trockistowscy znaj
dowali się w  społeczno - ekono
micznym wydawnictw ie („Soce- 
g iz " ),  w  zjednoczonym handlu  
książkami („K ogiz  ' )  i w państwo 
wyro instytucie encyklopedyj so
wieckich („ G is e " ).  Najm ocniej 
obsadzony przez elementy trocki- 
stowsko-zinowjewo wskit byl „So- 
cegiz“ . W szyscy trockiści, jak  
stw ierdza „P raw d a ", pobierali 
bardzo wysokie honorarja Śledź 
tv>o ustaliło, że kierownik , Soce- 
gizu " T ardy j należał do opozycji 
trockistowskiej od r. 1927 i poma
gał Tomskiemu w utrzymyw-aniu 
kontaktu ze Ślepkowem, człon
kiem praw ej opozycji, którego 
grupa była wykryta jesienią 1932 
roku

Z artykułu „P ra w d y " wynika 
niedwuznacznie, że rozstrzelani 
kłamali, tw ierdząc przed sądem, 
iż są izolowaną grupą w  społe
czeństwie sowieckiem. Pogłosce o 
aresztowaniu Radka dotychczas 
ani nie zaprzeczono, ani też je j 
nie potwierdzono, mimo, że jego 
najbliższy współpracownik T iw iel 
znajduje się już w  więzieniu.

B E R L IN , 26 
N ew s Service" 
że sowiecki attache wojskowy w  
Londynie Putna został areszto
wany w  M oskwie pod zarzutem  
przynależności do bloku opozycyj
nego Putna zajm ował cały szereg 
wysokich stanowisk w  arm ji czer
wonej, a w  okresie je j form ow a
nia był bliskim w spółpracow ni
kiem TrocKiego. W  roku 1920 ma
szerował na czele dyw izji na W a r  
szawę.

N A  D W O R C U  W A R S Z A W S K IM
W czora j w  godzinach popołud

niowych przejeżdżała przez W a r 
szawę żoita sow eckiego attache 
wojskowego , w  Londynie, „kom- 
kora" (kom endanta korpusu ) 
Putny, który, jak  aonosi „Inter
national N ew s Serzice" z M oskwy  
został aresztowany pod zarzutem  
przynależności do bloku opozy- 
cyjnego. Pani Putna, kobieta .v 
średnim  wieku, elegancko ubra
na, przejeżdżała przez W arszaw ’? 
w raz ze swoim  15-letnim synkiem  
W olodią, mówiącym biegle po an
gielsku. Chłopiec ubrany był w  ty 
powry angielski Kostjum szkolny 

W spółpracow nik  A B C  odbył 
z pow racającą do M oskwy żoną 
aresztowanego generała sowiec
kiego krótką rozmowę. P. Putna  
oświadczyła, że mc je j niewiado
mo o aresztowaniu męża. N a  za
pytanie, dlaczego wyjechała z 
Londynu, pani Putna ośw iadczy
ła, że wyjeżdża do Moskwy, skąd  
następnie zam ierza wyjechać do 
Soczy na Kaukazie, aby spędzić 
tam urlop w raz z mężem. N a  u- 
w agę, ze pora obecna nie bardzo  
odpowiada wywczasom , pani Put
na nie znalazła odpowiedzi, u- 
śm iechając się z widocznem zaże
nowaniem.

Z  dalszej • rozmowy wynika, że 
pani Putna jedzie bez bagażu. 
6 ku frów  i w abzek przejęte so- 
stały przez przecstaw icieli oer- 

8. „International l łiósJtieŚ f a s a d y  owieckiej pod- 
donosi z M oskwy,, za ? krótkiego posteju  „expre isu 

błękitnego" w  BerLn ie Przedsta
w iciele am basady sowieckiej o- 
św iadczyli, że cały bagaż będzie 
odesłany dc Muskwy. Bagaż ten 
zaw iera rzeczy sowiecKiego ge
nerała i jego rodziny.

N a  zapytanie, czy prędko po
wróci do Londynu i rzy je j mąż 
powróci na sw oje poprzednie 
stanowisko, pani Putna dała wy
m ija jącą odpowiedź, ośw iadcza- 
jąc, że nic nie w ie o planach  
swego męża.

Horthy — Mussolini
p o g ł o s k i  o  s p o t k a n i u

W IE D E n , 27.8. Regent .Horthy 
opuszcza jutro  Ilin terriss  i przez 
Innsbruck i L inz uda się dc Vel 
den w  K aryntji celem odwiedze
nia prezydenta M iklasa.

Ponownie obiegają  pogłoski, że 
regent Horthy ma spotkać się • 
Mussolinim  na terytorjum  wło 
skiem w  pobliżu granicy au stria 
ckiej Jako miejsce spotkania w y
m ieniają m. Dobbiacho - Toblach  
położoną w  odległości 80 kim. od 
Linzu.

Dwie wygrane
s z a c h i s t ó w  p o l s k i c h

M O N A C H IU M , 25. 8. D rużyna  
polska dokończyła dziś partię z 
Szw ajcarią, w ygryw ając  ostatecz
nie 5 'A :2y2 pkt, oraz z Rum unią  
6:2 pkt. W  14-tej rundzie nasi 
szachiści nie bra li udziału, wsku
tek czego na czoło olim pijskiego  
turnieju szachowego wysunęła  
się drużyna Niem iec przed P o l
ską, W ęg lam i, Jugosław ią, Łotwą  
A ustrią  i Czechosłowacją

Proces Ks. KG£hsfisKie$9
po ra? ńrugi w Sądzie Najwyższym

I V-**

, G łośna spraw a ks. prefekta Ko
chańskiego z Tykocina, skazanego 
za niepodporządkowanie się za
rządzeniom w ładz szKoinyrh w  o- 
kresie żałoby narodowej, znaleźć 
się ma poraź drugi przed Sądem  
Najwyższym .

Jak wiadomo, po skasowaniu  
nrzez Sąd N ajw yższy  wyroku unie 
w inn ia jąrego  księdza Kochańskie

go, Sąd Ape lacyjny  skazał go na 
6 miesięcy w ięzienia, darow ując  
Karę na mocy am nestji. Skazany 
nie chce jednak skorzystać z a m 
nestji i obrona ks, Kochańskiego  
zgłosiła zapowiedź wniesienia  
skargi kasacyjnej, wobec czego 
spraw a ta znajdzie się poraź dru 
gi przed Sadem Najwyższym .

P. ZoHa W^łoszyiiOtirska
ma proces z o, posłam Gdykiem

P. Z o fja  W ołoszynowska, arty 
stka dram atyczna dochodzi szKód 
i strat, jakie wyrządził je j 
Chrześcijański Zw iązek Zaw odo
wy Służby Dom owej. W  okresie 
gdy prezeska tego Zw iązku była  
jeszcze p. Helena Zaborowska p. 
W ołoszynowska w  domu związko
wym przy ul Kredytowej 14 w j - 
najęła lokal na teatr i dokonała w 
mm przeróbek. W  teatrze tym o- 
beenie produkuje się grupa „Cy- 
ruliKa".

W ed ług  p W olcszynowskiej pr? 
zeska Zaborowska zerw ała z m ą  
umowę i silą usunąła lokatorkę, 
narażając na duża strasy.

Jak wiadomo p. Zaborowska nie 
jest już prezeską. Zw iątkow : w
i. pcu ogłoszono upadiośc, Syndy
kiem jest p. Ludw ik  Gdyk, b po
seł Chrześcijańskiej Demokra
cji, to też pretensje swoje p. W olo - 
szynowska kieru je obecnie prze
ciw p. Gdykowi.

Warszawska giełda pieniężna
w  d n iu  2 7  s i e r p n i a

Dewizy Holandja 3oO-80; Berlin s. larów e w obrotach
21308, k 212.y2; Bruksela 89.75; 
Gdańsk s, 100.20, K. 99.80; Kopenha
ga U9.35; Helsingtors s. :1.82, k 
11 -7t»; Londyn 26-73; Nowy Jork 5 31 
i 1/4; Nowy Jork (kabel) 531 i 3/S; 
Oslo 134 30; Paryż 34-98 1 pół; Praga 
2 1 .96; Sztokholm 137-90 Zurych 
17 3 -2 3 ; Wiedeń s. 99-20, k. 98-&0; 
Montreal s. 5-31 1 3/4; k. 5 ż9 i 1/4; 
Medjolan s. 42-Oo, k. 41-80; Marka nie 
miccka srebrna s. 149-00, k. 144-00.

Papiery procentowe; 7 proc, poż. 
stabil. 47-50 (500 dok). 4,3-00 iw
proc.); 3 proc. poż. prein. inw. 1 em. 
02-00, H em. o0-75; 4 proc. państw, 
poż premj. doi. 47-50 — 47-25; 5 pr. 
konwer. 47-00 (po 500O zł.), 4  ̂50;
(i proc. poż. dok 6O-00 (w  proc.); 8 
proc. L Z. Kom. B. G. K. i 8 proc. 
oblig. Kom B G. K. Ó4-00 (w  proc); 
7 proc. L. Z. Kom. B. G. K i 7 proc. 
oblig. Kom. B. G. K. 83-25; S proc 
L. 7. Bank" Roln. 94-00; 7 proc. L. 
Z  Banku Roln. 83-25; 5 i pól proc. 
L Z. Kom. B. G. K. i 5  i pół proc. 
oblig. Kom. B. G. K. 81-00-

prywafnych: 8
proc. poż. z r. 1925 (Dillonuwska) 
58.50 — 58-7,V 7 proc. poż. m. Warsz. 
(Magistrat) 51 00 — 50-75.'

G I E Ł D A  Z B 0 Z 0 W A

Notowano za luO kg.:
Pszemca jednolita 21-50— 2„, zbie

rana 2 1 - 2 1  50, żyto 1-szy stand. 
14 _  14.25. l-A st. 14 25 - 14.5U, 
il-gi st. 13.75 — 14, ow.es l-=,zy st. 
14-50 -  15, I-A st. 15  _  1525, il st. 
14  _  14 50, jęcznreń browarny 1S.50
— 19 50, gat. (I gi 10.75 — 17, gat. 
111-ei 16 25 — ló.ju. gat IV ty 16 -  
16.25, groch polny 17 — 1S, Yictoria 
26 — 28, łubin niebieski 11.50 — 12, 
żółty 14.50 -  15, rzepak zimowy 
35.50 — 36.50, rzepik z mowy Śfl 50
— 36 50. koniczyna b'ała surowa
80 — 00, bia'a bez kann la o czy
stości 97 procent 100 — 120, mąka 
pszenna gai I-szy wyciągowa 3fc _  
48. mąKa pszenna gat. 1-A 34 _  36, 
ga* l-B  33— 34, ga i I-C 32— 33, ;at. 
1-1) 3| gat. II A 30-31, gat I! B

4 i pal proc. L. Z. Pozn. zieiM twa ^  _ ' 3() n.D _  26, gat ll-F 
kred. serja L 40.0tr 5 proc. J-. Z 12 _  ^  M q  ^3 -  24 maka
\. arsz. (193,3 r.) 51 5 5 proc. L, 1 pszenna pastewna 16 — 17. mąka
Lublina 39-25-

Akcje- B Polski 93.n0. W ęg;el 
14.00; Lilpop 12-00- 

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych i dka lis
tów zastawnych przeważnie slabsz ., 
dla akcyj przeważnie utrzymana VI’ 
ohrotach prywatnych 4 proc. oaż. 
konsol. 42-00 —  41-50 Pożyczki au-

iytnia gat. I wyciągov-a 23 50 -  M-30 
gat. I szy do 50% 23-50 -  24-5(1, gat. 
I-szy do ó57„ 22-50 -  23-50. gat. li gi 
1? _  18-30. razowa 18 — |S.50. po
ślednia 13 -  15.50, otręby ps/enne 
grube 11 _  II 50, średnie lc -  19-50. 
mmlki" 10 -  1IV5Ó. żytni* 0 -  9-50, 
kuchy lniane 16.50 — 17 -zepakowe 
13 — 13 50, siemie lniane 31 —  32.
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ińsK  b r o n i  s ię .
I *rs ' zaiewaui żydos w a

0 M s k ie  placówki iundlowe w stolicy Polesia
Pińsk, w „ierpn.u.

W  życiu małych miast i mia
steczek Polski zachodzą ostatnio 
głębokie przemiany, W ospałe; 
martwocie, w gnuśnej ciszy pro
w incjonalnych osiedli coraz wy
raźn iej rozbrzm iewają nowe ha
sła gospodarcze, których treść 
jest wszędzie jedna i ta sama 
wyzwolić 8ię spod suprem acji 
handlu iydowekiego, stworzyć 
chrześcijańskie warsztaty rze
mieślnicze, chrześcijańskie skle
py. chrześcijańskie hurtownie. 
Kupiec . chrześcijanin, który o- 
tw iera  nowy sklep w  prowincjo- 
ńalnem miasteczau może dziś 
Uczyć na entuzjastyczne poparcie 
«a ibgo  m iejscowego polskiego sp0 
łeczehstwa, może nie ODawiać się 
ju t  konkurencji żydowskiej — z 
tej walki wyjdzie bowiem zawsze 
awycięsko.

Potrzeba polsaiej oienzywy go
spodarcze i daje się oaczuc zwlasz  
c?a na naszych ziemiach wscnod 
nich. gdzie niestety 90 proc. han
d lu  detalicznego i hurtowego po
zostaje jeszcze w rękach żydów- 
Bkicb Pil.sk —  stolica Polesia, 
thidsto liczące So.OOC mieszkań
ców Jest pod względem gospodar
czym całkowicie opanowany przez 
żydów,

JAK  W  P A L E S T Y N IE

W yjdźm y wieczorem ni ulice 
miasta Sobota. Sklepy pozamyka
ne na mur, na schodkach domów, 
n a  choaniicacn i jezdniach ulic 
ro i się tłum odśw iętn ;e upranych 
żydów, N ie  słyszy się języka pol
skiego —  nawet na słupach ogło
szeniowych rzucają się w oczy 
plakaty o wielkich napisach., w 
żargonie. Robotnicy, w racający z 
pracy w tartakach czy fabryteach 
dykty —  m ają charakterystyczne  
semickie nosy. Gdziekolwiek się 
oDrócć, gdziekolwiek pójść do 
sklepu spożywczego, do ipteki, do 
azewcL czy do jakiejkolw iek wy
twórni czy tabryki —  poszukać 
kupca, rzemieślnik? czy ••obotni- 
ką —  w yjdzie n.am na spotkanie 
żyd.

S K R O M N Y  D O R O B E K

Placów ki chrześcijańskie obec
n ie Istniejące można wylirzyć na 
palcach. A w ięc : są w  Pińsku  
dw ie dentystki. 2 akurzerki Jest

laboratorjum  analityczno - bar- 
terjolygjrzne, apteka, kino, dru 
karnia, zakład pogrzebowy, 2 biu 
ra próśb, 3 piekarn.e, k.lkanaście  
w ędlim arń i jadłodajń , kilka owo
carni (wszystkie powstały w ro
ku bież ), kilka sklepów spożyw- 
czyrh — również zaiolonycn do
piero w  c ągU ostatnich miesię
cy Są 4 sklepy spółdzielcze, hur
townia tytuniowa, 2 mleczarnie, 
skład narzędzi rolniczych, sklep 
z zabawkam i z bielizną, 2 kioski 
z czasopismami (wobec 15 żydow
skich), zakład fryzjerski, kilka 
zakładów stolarskich, koszykar
skich. krawieckich, szewskich. Za 
kład wulkanizacyjny, warsztat 
mechaniczny, betpm arnia, zakład  
zegarm istrzowski — dość lichy i 
pracownia gorseciarska, wreszcie 
przedsiębiorstwo samochodowe, 
posiadające aż —  jeden samochód 
osobowy j jeden ciężarowy 1 to 
■ uż iest wszystko —  wszystko w 
mieście, które jest handlową sto
lica Polesia które stanowi ważny 
węzeł aróg woonycn, jest sieazi- 
bą biskupów, władz powiatowych, 
sądu okręgowego i w ielu innych 
urzędów, w mieście, które stano
wi ważny punkt kolejowy, stacjo
nuje Dułk Dieehoty i flotyllę rzecz 
ną marynarm , posiada liczne tar
taki. fabryki, wytwórnie.

P L A C Ó W K I, KTÓRE CZEK AJ 3...

ónacznie dłuższą jest Lista tych 
kategorji sklepów i zakładów rze
mieślniczych, Które aoiychczas 
stanowią monopol żydowski, pla
cówek. które darem nie czekają na 
objęcie ich przez Polakow.

Potrzebny jest w ięc: kamasz-
uik, m alarz szyldów, czapnik, mo- 
dystka, krawiec damski, powroź- 
nik, siciarz, beunarz, tokarz,
kotlarz, tapeciarz, szczotkarz, 
szklarz, rymarz,, kuśnierz, introli
gator, złotnik, graw er, totograf, 
technik dentystyczny.-Brak chrze
ścijańskiej wytwórni kołder, try
kotaży i pończoch, pralni, tarb iar- 
ni, m aglu młyna, suszarni owo
ców, o le jam i, odlewni stali.

Brak składu aDteeznego. sklepu 
bławatnego i gotowych uorań. o- 
buwia, wyrobów  gumowych i ce
ratowych. wyrobów żelaznych, e- 
m aljowanych azklanych, g lin ia 
nych; składu łóżek i wózków dzie 
cięcycht> radjosprzetu i art. elek-

trotecnnicznycn, rowtrów , drom, 
przyrządów rybackich, fa rb  i ta
pet, mebli, luster i szkła pierza i 
puchu, skór, zboża, m ydłam i, 
kwiaciarni, artykułów podrożno- 
sportowych. m aterjałów budow la
no • opałowych, smarów. Niem a  
jatki mięsnej, niema straganu  
chrześcijańskiego, handlującego  
rybami. Brak nawet dorożek i 
wozów transportowych — wszyst
kie przedsiębiorstwa transporto
wo komunikacyjne są w rękach 
żydowskich. Niema chrześcijań
skiego hotelu, chrześcijańskiego  
parostatku (w obec kilkunastu ży
dowskich ), biura pośredm ctwa  
mieszkań i służby domowej.

ży-
ży

Pińsk chce się wyzwolić z 
dow skiego jarzm a, zw akzyć  
dowskiego poi,pa, który oplatd to 
miasto coraz ciasniejszem. mac
kami. Pińsk wierzy, że kupcy i 
rzemieślnicy t  całej Polski okażą 
ducha przedsiębiorczości i in icja
tywy, zakładając w poleskiej sto
licy nuwe warsztaty i sklepy. 
„Jarm aik Poleski" (zn .ik i kolejo
we do Pińska; stwarza doskona
łą okazję poznania miejscowycn  
warunków, rozejrzenia się w te
renie Suprem acja gospodarcza ży 
ćów na naszych ziemiach wschód 
nich musi być powoli iecz konse
kwentnie zwalczana.

P. M.

P. Jędrzej M Oraczewski
przeciw akcji Waierona

Zjazd  chłopsici, odbyty pod 
przewodnictwem  b. posła W alero- 
ńa, wywołał zainteresowanie w 
różnych ugrupowaniach politycz
n y m  Do zjazdu tego i prokla
m owanych na nim haseł faszy
stowskich ustosunkował się zde-

Pod egidą gen. Żeligowskiego
Sanacyjni* Koło RelniKiw

z a c z n i e  . . 0 x 4  d z i a ł a l n o ś ć  n a  w s i

W czoraj obradowało najp ierw  wiaeze" i „kadzi-chłopy" chcą or- 
prezydjum, a potem plenum Par- ganizować samych tylko chłopów, 
lam entarnego Kulą Rolników Ji.- czyli małych rolm ków, natomiast 
czącego, jak wiadomo, okoIo 100 w Kole Rolników panuję silna 
posłów i senatorów. tendencja do tworzenia spólnych

Komunikatu z tych obrad do- kcrporacyj, czyli organizowania  
tychczas nie ogłoszono. Ale siy- wieik 'ch i małych rolników ra- 
rhać, to grupa parlam entarna zem
gen Żeligowskiego, która w myśl j N iew ątp liw ie  w tym kierunku  
koncepcji płk. S ław ka zrzeszyła dzia łają bardzo wpłyy-owi w Ko- 
się wyłącznie dla eelów gospodar- le Rolników posłowie i senatoro- 
czych, obecnie ma zamiar przejść wie-konserwatyści. Tendencje że 
do ofensywy politycznej. Podcb- spotkały gię podczas wczoraj- 
no ustalono ju t  niedaleki termin, szych obrad ze sprzeciwem ze stro 
w którym ma się akcja politycz- ny „napraw iaczy" i wogóle rady- 
na koał rolników w kraju. Katów, Którzy taftże są silnie w

Akcja ta przypomina mocno K o 'e  reprezentowani Dla unik- 
przygotowania, które na tem sa- nięcia konfliktu, um ia-kowane  
mem polu poczynili już „napra-1 centrum Kola proponowało odro- 
w iacze" j „działacze ludow i" z rżenie decyzji i wyczekiwanie 
pp. Wyrzykowskim  i W aleronem  dyrektyw ze strony pik Koca Pc  
na czele, czyli t. zw. popularnie dobno zwyciężył jednak pogląd, 
„kadzi-chłopy". W szystkie trzy te że należy niezwłocznie przystą. 
ugrupow ania twierdzą bardzo ka-1 pić do działan.a. ponieważ inne
tegorycznie, te nie zam ierzają  
tworzyć na wsi nowych stron
nictw, aie że w chwili odpowied
niej, kiedy z ust. płk. Koca pad
nie hasło organizacji społeczeń
stwa, będą je  realizowały na te
renie wiejskim. W ed ług  obiegają-

grupy sadow ią się juz na wsi i w  
decydującej chwili może tam brak 
nąć miejsca dla Koła Rolników, 
czyli dla posłów i „enatorów re
prezentujących rolnictwo w iz
bach ustawodawczych Za decy
zją tę rzucono argument, ze zdy-

cych pogłosek, działalność tych stansowanie Koła Rolników przpz 
„kadr" ma iść w kierunku tworze inne grupy podkopałoby do reszty 
nia kurporacyj wiejskich w ed ług autorytet wybranych przed ro-
wzorów faszystowskich,

Różnica między temi konkuru- 
jącemi ugrupowaniam i będzie po
legać zdaje się na tem, że „napra-

kiem izb ustawodawczych
A zatem brygada gen Żeligow 

skiego ma wyruszyć niedługo na 
front wiejski.

Osobliwy apsl nubliczny
do dawnego towarzysza partyjnego

cydowam e krytycznie m. in. or- O rgan  b. prem jra M oraczew- 
gan b. prem jera Rloraczewskit-go skiego „F ron t Robotniczy" dru-
,Front Robotniczy".

Tendencje wywodów pisma b. 
prem jera Rloraczewskiego ilustru  
je dobitnie tytuł artykuiu. Ty lu ! 
ten brzmi „W aleron  się u rw a ł".

100 milionów r 3 h 1. E3.
Projekt daniny jednofazowej

trakcie prac nad prelim narzem Vvszechnienie i scalenie tych ofiar w
budżetowym na r. 1937-88 wyłoniły 
eię pomysły nowych źródeł dochodu. 
Jeanem z nich był projekt podwyż
szenia podatku przemysłowego od 
obrotu,

JaK donosi „I. K. C.", projekt ten 
spoikai się ze sprzeciwem ster go- 
ipoaarccych. które wysuwają ze 
Bwej strony pomysł jednorazowej 
daniny na cele zbrojeniowe Sfery 
gospodarcze uważają dotychczasowe 
dobrowome ofiary na FON za nie- 
v  aściwe f trało efektywne. Upo-

fornue jednorazowej', przymusowej 
daniny aaioby, według prowizorycz
nych obliczeń, około J00 miljonów zl.

Decyzja w tej sprawie należy oczy 
wiście do czynników rządowych, Któ 
re w tej chwili zastanawiają się nad 
równowagą przyszłego budżetu. 
Sprawa ta będzie rozstrzygnięta pra 
wdooodobnie w ciągu września, ~ayz 
w tym zwykle miesiącu rząd ustala 
ostateczne cylry preliminarza bu
dżetowego.

* kuje osoLliwy apel publiczny do 
posia Gardeckiego, który —  jak  
wiadomo —  przed kilku m iesiąca
mi wystąpił z ZZZ , gdzie zajmo
wał stanowisko prezesa związku  
pracowników samorządowych.

Opuszczając szeregi ZZZ. poseł' 
Gardecki zabrał książki kasowe i 
dokumenty związku pracowników  
samorządowych. „Front Robotni
czy" in form uje, że zawiodły wszy
stkie próby i drogi odzyskania  
zabranych przez posła Gardeckie- 
go ksiąg i dowodów, poczem pi 
sze:

„Tymczasem na zasadzie kon
troli ksiąg, przeprowadzonej w

tych warunkach z konieczności w 
oddziałach związku okazało się

M O N T O W A N IE  IS T O T N E J  S IŁY

„Polska Zprojna", o rgan  w o j
ska, zamieszcza interesujący ar
tykuł wstępny ppułk. A  Rudni
ckiego. W artykule p. t. „W  m rę  
siły"... między innemi czytamy:

„Rzeczpospolita me jest „wyspą 
pingwinów" tylko żywym organem 
państwowym, rozwijającym się w at
mosferze, jasą żyje cały świat, a ou- 
dycha powietrzem samego geograficz 
nego centrum Europy, oęuącego jed
nocześnie politycznym i KUiturainym 
przedmurzem Azji.

To też „rćalite ues choses- me po
zwala nam na Iuksus żadnego „pięk- 
noduchostwa , na żadne przemiłe 
przchumamtarne teorje, aie na taką 
realizację siły, którą narr nakazuj- 
dzisiejszt tempo pionierskich naro- 
dóv w walce o byt.

Wzniosłe stówa i (eorje, nawet leję 
ce się potokiem, me wytworzą losy, 
która się stanie uarjerą ochronną dia 
naszych gramc. Pc obu ich stronach 
— wschodniej i zachodniej _  jedno
lita wola wyzwala maksimum sil z 
precyzyjn e zorgainzowanych społe
czeństw. Na miljon trzysta tysięcy 
„bagnetów" wschodniego sąsiada, za 
chodni odpowiada dziewięcijsef tysią 
cam,., Psychika narodów natsawio- 
na zostaje we » wszystkich dziedzi
nach na njtę zdecydowanej, ekspan
sywnej ofensywy.

Pocóż „babrać się" zresztą w poli 
tyce _  spójtzmy na ostatnią olimpja 
dę. Zawodnik niemiecki szedł w 
szranki, jak dc okopów _  umrzeć 
lub zwyciężyć. Grali mu Dewtsehland 
Deutschlanci iiber alles" — Niemcy 
są ponad wszystko w świecie... My 
stawaliśmy do zawodow, nie do bi
twy, która musi być wygrana za 
wszelką cenę, a piękne w swej histo 
rycznej tradycji słowa „Jeszcze nie 
zginęła", nie wszczepiają ’ zaczepnej 
woli zwycięstwa, lecz mówią nam o 
obronie...". 

a  d a le j :
„Wojnę wygrywa Wódz. 0 .1 ją 

pizygotowuje, on decyduje, jego wo
la jest motorem, który ueruje szeregi 
na drogi zwycięstwu. On przysposa
bia naród do w-alfij, wychowu,e Żoł
nierzy frontu i zaplecza, pizesyca ca- 
ią społeczność woią triumfu...

Nie trzeDa być żołnierzem, aby 
znać i rozumieć zasadę „jednolitości 
dowodzenia". Tylko ta jednolitość 
gwarantuje precyzyjna oziatame 
wszystkicn kói olbrzymiej machiny 
zwycięstwa. Tytko ona pozwala na 
należyte użycie wszystkich su i środ
ków, na skupienie ich we wiaściwym 
miejscu i czasie.

Praca narodu i jego ekspansywny 
marsz ao potęgi — to walka. Pierw 
szym warunkom jej powodzenia — 
to zespolenie i zgranie wewnęuzne, 
to podporządkowanie sił i środków 
jednej kierowniczej woli".

W yw ód  ten, niemal w całości 
słuszny, tna uzasadniać pozytyw
ne stanowisko organu wojska do 
ostatniego zjazdu i uchwał dziata 
czy luduwych t. zn. „kadzichło  
pów " I tu zaczyna się nieporozu
mienie.

Otóż istotnie deklaracja działa- 
czów chłopskich zaw iera ła  jasno  
sprecyzowaną wolę realizacji 
„idei W o d z i"  z wszystkiemi tego 
konsekwencjami, O drzucając ca
łą mdłą i zgoła niepoważną część 
deklaracji, obejm ującą spraw y  
społeczno-polityczne i gospodar
cze, a pozostając nawet- przy tej

iż istnieje niezgodj ść o 700 gó j skl. ;mnoj - ę6e, pozytywnej ' m e  
rą złotych między wykazem w pły- m ożem y  ^  Ż0 ^  w  g0.

bie akty tego rodzaju nie są inon-wow z oddziałów, przedstawio
nym przez zarząd główny na z je f  
dzie a wpłatam i poszczególnych  
oddziałów. Oddziały przesłały wię  
cej, niż wykazano na zjezdzie.

Obecnie więc ju i  w interesie 
p. posła Gardęckiego przedewszyst 
kiem leży jak  najrychlejszy zwrot 
ksiąg, o co do niegu publicznie  
apelujemy, gdyż inaczej mogłoby 
powstać podejrzenie, iż p. Gnrde- 
ck, ma coś do ukryw ania".

Jak wiadomo, p. Gardecki by! 
zwolennikiem brania udziału w  
wyborach do Sejmu w 1936 roku.

niepokojące pogłoski
0 likwidacji „Fen!Ksa“

Tła f H C c W " i e s i e

Zapach prochu
Z A P A C H  P R O C H U  

\\e  wrz< śuiu nia zebrać się w  
Brukseli św iatowy kongres poko
ju . P ra  Cc przedkongresowe w  Pol 
set prowadzi, niezm ordowana w 
cichem poD,oraniu komuny, nie
skazitelnie dziewicza i uroczo hu 
m am tarna L iga  Obrony P raw  
Człowieka i Ooywatela.

Prezydent U  S. A . —  Roosevelt 
zamierza po powtórnym swoim wy 
borze zwołać pokojową konferen
cję królów, dyktatorów i prezy
dentów wielkich państw. M ifoby  
było zapewnie usciskać się pp. Hi 
tlerowi ze Stalinem, Stalinowi z 
Ed-wardem V III, Mussoliniemu z 

Ie b ru n ‘em i t. d.
Sw oją drogą byłoby daleko dow

cipniej urządzić akademję Ku czci 
pp. Brianda i Stręssemana, Poło
żyli przecież ogromne zasługi i na 
wiecznę czasy ugruntowali „po
kój". Ti ockiego, zapraszać na uro 
czystość nie potrzeba,

A  sw oją droga taka akadem ja  
pokoju byłaby mniejsza groteską, 
niż wręczanie symbolicznej gałąź  
ki cL .rnej H itlerow i przy dźwię
kach: Deutschland, Deutsch
land... lub organizowanie św iato
wych kongresów czy konferencyj 
pokojowych.

Gdy czyta się o tych „kongre
sach pokoju", czuc dziwnie bli
sko,.. zapach prochu.

(a l. s.)

W  ostatnich dniach pojaw iły  
się pogłoski, że m iarodajne czyn
niki zadecydowały likw .dację  
„Fen iksa" polskiego. Pogłoski te 
zn ajdu ją  pewne potwierdzenit w 
fakcie wypowiedzenia umow  
wszystkim pracownikom „Fenik
sa "  w Polsce.

W praw dzie  pogłoski o likw ida
cji nie znalazły jeszcze ofic ja lne
go potwierdzenia, niemniej jed 
nak w yw ołały wśród szerokich  

rzesz uhezpieczonych duże zanie
pokojenie.

N ie  wolno zapominać, te w ra
zie utraty pieniędzy przez ubez
pieczonych w „Feniksie", ogół

towaniem siły, wzm aganiem  we
wnętrznej energji naszego na
rodu. Akty takie muszą wyrażać  
siłę, a tej im brak.

Nie ulegamy tu żadnemu za
ślepieniu. Przeciwnie, pragnąc  
szczerze i gorąco odrodzenia po l
skiej myśli i woli politycznej, w i
dzimy to kapitalne nieporozumie
nie, które każe objaw y drobne 1 
drugoplanowe wysuwać na czoło, 
akcentować jako w yraz „nowej 
rac ji stanu".

N ie  można patrzeć na Polskę  
oczj ma krótkowidza. Przecież na
rosły i narastają u nas nowe po
zytywne siły o ogromnej energji. 
Żyjąc w  dobie w ielkiej ofensywy  
faszyzmu, hitleryzmu i komuniz
mu, kolosalnych ruchów ideo
wych nio dajm y się uwdęść pozo-

spoleczeństwa zacznie się odnosić w y s ta r c z  wódz-autory
z w ielką nieufnością do idei u- 
bezyieczeń. W  tym stanie rzeczy 
należy oczekiivać ze streny w ładz  

nadzorczych jaknajrycbleiszego  
zdementowania tego rodzaju po
głosek, wywołu jących panikę 
wśród ogółu ubezpieczonych tak 
w „Feniksie", jak  i innych towa
rzystwach asekuracyjnych

tetu, podporządkowanie mu i u- 
ległość kilku grup Iud nawet ca
łego społeczeństwa, spraw ny re
żim pod najuczciwszem i nawet 
hasłami i z najpiękniejszym  pro 
gramem —  a obudzi się czynny 
im perjaTzm . Ruchów ideowych  
powtórzyć pie można. One albo

narastają  samorzutnie, jako wy- 
i az insrynktbw czynnych elemen
tów narodu i wówczas dają mu 
wolę walki i zwycięstwa, albo nie 
ran ich wcaie. Naśladownictwo  
tworzy tylko zabawne karykatu

ry.
W  Polsce nowe siły istnieją- 

A le bieżące tycie tak układa na
sze stosunki, że mimo aeklaracyj' 
i oświaaczeń, m ających stworzyć 
podstawy nowych warunków, sny  
te pozostają, jaK dotąd, poza moż
nością służenia w pełni państwu, 
nie z nakazu, ale z w łasnej woli, 
te natomiast ceny namiastek *dą 
wgorę... i że to wystarcza. A le to 
nie jest droga do potężnej Po l
ski —  droga, którą musiemy juu  
odnaleźć corychiej.

PR ZE S T R O G I I W S K a Z ó W K I
„Czas" odżtgnyw ując. się z ca

łą energją od podsuwanych mu 
tendencyj porozumienia t  ludow
cami dla w łasnego interesu poli
tycznego, jeszcze raz w raca do 
sprawy wzrestu sił Sir, Ludow e
go.

Piemontem Stronnictwa Rudowego 
iest Małopolska Ale również i w n- 
nych dzielnicach, posudają ludowcy 
poważne wpływy fs e ulega wątpliwo
ści, że udyby uziś zostały zarządzone 
powszechne i bezpośredn.e wybory. 
Stronn ctwo Ludowe odniosłoby znacz
ny sukces”.

Potem :

„Siła ludowców w ostatnich nre- 
siącaeft w szybkim tempie wzrastała- 
Czv jednak wzrost ten będzie trwał 
nada', czy też osią rnał on już swój 
punkr kulminacyjny? Oto pytane, pad 
kiórem przedewszystkiem warto się 
zastanowić".

W zrastan ie sił ludowców i 
wzrost nastrojów  „bojow ych" na 
wsi zdaniem „Czasu" może wywo
łać kłopotliwą sytuację i dla pau- 
stwa i dla samych przywódców  
Str. Ludowego. N a  tż.iiuby to, w e- 
d :,j f  „Czasu ‘ omu.rtć przt-z zejś ie 
pi"?e* ludowców płaszczyzny z 
ostrej opozycji, co powinno s ę  
spotkać z życzliwą wzajem nością  
strony p rzec iw ne j:

„Stronnictwo Ludowe usiłowało, jak 
dotychczas skutecznie, uchronić s.ę 
przed skrajnym radykalizmem, stawia
jąc na pierwszym planie postulaty na
tury po.i yczne:, z diugiej stjony przy
wódcy ludowi czynili nadludzkie erę- 
sto wysiłki, by swój ruch utrzymać w  
rzmrch legalnych, by mc doDiiśc ć do 
laicićnicOiwieK ekscesów W  Wierzcho
sławicach p. Rataj woła!, :e narazie 
ludowcy moga operować tylko uenwa- 
łasr>i. Otóż utizymanie dotychczasowej’ 
linji bedzie coraz lrudniejsze. Z jednej 
strony bowiem wśród dołów stronni
ctwa .endencje radykalne siają się co
raz silniejsze i gwałtowniejsze, orga
nizacja młodzieży wiejskiej „Wici" jest 
niewątpliwie częściowo pod wpływem 
komunistów, i diugiej strony chłopi 
zrzeszeni w Stronnictwie Ludowem 
niecierpliwią aię coraz bardziej, mają 
dość rezolubyj, chcą czynów i rezulta 
lów Przebieg mąr festacii w Wierzcho 
stawicach ouwmien stanowić dla przy
wódców ludowych wymowną prze
strogę. Pomimo Rh wysiłków, doszło 
jednak do ekscesów Obaw amy się, że 
takie wypadki mogą się mnożyć. Za
wsze powtarza się sama historia. 
Gdy ktos w agitącji opozycyinej jirzez- 
c;ąga strunę, ne „ędąc w stanie nic 
pozytywnego zroDić, musi utracić pa
nowano nad sytuacją. To n ebezpie- 
czenstwc grozi n ev, ątpliwie irzyw ia- 
co:t ludowym. Incydent wierzchosla- 
wlzki wskazuje, ze ó utrzymanie dyscy 
pliny w jtronn.ciwie będz e coraz 
trudniej. Chłopi domagają się natych
miastowego zaspokojenia rozbudzo
nych w n eh aspiracyj. Przywódcy 
Stronnictwa Ludowego zdają sob e 
sprawę, że jest to niemożliwe ale me 
są w stanie rozagitowanym masom te
go wytłumaczyć, żJąosbzerue s ę tego 
stanu może doprowadzić z jedne’ stro
ny do meodpuwiedi lainycu odrucnow 
masy chłopskiej z drugiej strony do 
poderwania autorytetu przywódców. 
To są rzeczy, które powinny dać wszy
stkim do myślema.

Nie iest naszą rzeczą dawat ludow
com rady Sądzimy ieanak, że zarów
no w ich mieresie jak przedewszyst- 
kitm w interesie kraju, bytoby zej
ście z dotychczasowej bezkompromi
sowej linji postępowania, zastanowe- 
rne się nad możliwością częściowego 
chociażby porozumienia, wykazanie 
pod tym w-zględen dobrej woli. Oczy
wiście, gdyby ta dobra wola zaistn a- 
la powmna się spotkać z pstną wza
jemnością. W  niczyim interesie, w Każ
dym razie nie w interesie kraju, lezy 
przedłużane stanu bezwzgięrnej walki. 
P zeb eg manifestacji w Wierzchosła
wicach winien być przestrogą nietylko 
dla ludowców, ale rówmeż dla tych 
wszystkich którym uspokojenie umy
słów szerokich mas chlopsk cli leży na 
sercu.

aresztowania
spisko&*c£w imntfeciuch m  Śrqsku

KaA genc ja  PR ESS donosi z 

tow ic :
L ikw id acja d ziałalności N. S. D. 

A. B., nielegaln ej o rg an izacji spi
skow ej Niem ców na Śląsku, nie 
została jeszcze zakończona. W 
Chorzowie aresztowano zbiegłego

Dalsza likwidacja
h . t l a r c w s k i e j  o r g a r . f z s c j i  N .S .O .A .B

K A T O W IC E , 27. 8. (tel. w ł.). 
L ikw idacja  działalności N S D A B  
i innych organizacyj nielegalnych  
niemieckich trw a na Śląsku w  dal
szym ciągu. Obecnie w padł w’ rę-

nłurę J oddano go do dyspozycji 
sędz'ego śledczego w  Katowicach.

M am uta  bj ł właścicielem  re
stauracji w Katowicach i u nie
go odbywały się liczne zebrania ce w ładz zbiegły swego czasu po 

Równocześnie wydano nakaz a- zdekonspirowaniu organfzacji wy 
resztowania drugipgo wybitnego bitniejszy członek tejże Ryszard  

w swoim czasie wybitnego człon- działacza niemieckiego Andrze ja M aniura z Chorzowm. Odstawiony  
ka tej organizacji Ryszarda M a- Jaworsky‘ego z Chorzowa. 'u o  dyspozycji sędziego śledczego

w Katowicach został M aniura po 
przesłuchaniu osadzony w w ięzie
niu. Natom iast drugi rówmiez wy
bitny członek organizacji Andrzej 
Jaw orski również z • Chorzowa, 
którego przynależność do partji 
została ustalona dopiero w  ostat
nich czasach, zbiegł przed areszto
waniem do Niemiec.
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Stowarzyszenie Dyrektorów Poiskfch Szkół Średnich S A M O R ^ D O W Y C H

z a w i a d a m i a ,  ż e  e g z a m i n y  w s t ę p n e  p o w a k i c .  o a o ę d ą  s i ę  w  n a s t ę p ,  t e r m i n a c h :

I V  S - Z ' V C  O  E  A  C  M 2  £  i l  §  I f  I  C  « l
GLMN AZJUM  

i SZKOŁA POW SZECH NA R E G . G A C Z F f lS K fE J  i E W .  K A C P t f  Q  W Ś K I  EJ f f  t S i o '
Dyr. E. Kacprowska 
Kier. L. Tałrndziewicz 1 i 2 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J. G A G A T N I L K iE J  Sw Senatorska 30/32 Dyi, Z. He,Hurtowa 1 i 2 września

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA H A L I N Y  G E P H E R Ó W N Y Moniuszki 8 Dyr. H. Gepnerówna 31 sierpnia i 1 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J. M I C H A L S K I E J Chłodna 68

Dyr Marja Uklejska 
Kier. J. Michalska 31 /VIII i 1 i 2 września

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J. P O P I E L E W S K I E J  1 J. R O S Z K O W S K I E J

Dyr D» J. Pcpielewska 
Kier. J. RoszkowsKa 1 i 2 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA T O W A R Z Y S T W A  S Z K O L N E G O  Yw. H m

Marszałkowska 63, Dyr. Józef Grabowski 
tel.8.13-30 Kier Anna Kamieniecka 1, 2 i 3 września o g. 9.

G IM NAZJUM  
i SZKOŁa  POW SZECH NA J U L J I  z  J A N K O W S K iC H -S T A T K O W S K S E J tNer 90f^ 09d8zka 58

Dyr. Szczęsna-Łopatko 
Kier. Tyszkiewiczówna 28 sierpnia —  5 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J A D W I G I  T A C Z A K O W S K I E J

Marszałkowska 149 Dyr. Dr. Adela 
tel. 6.92-31 Bornholtzowa 31/VIII, i 1/IX. o g. 9-ej

1 ^ :  Ę  §  M  a  C  l a —

1 s z k o ł a 1? ; w s z E C H N i J O W .  S Z K O Ł Y  Ś R E D N IE J  „ C O L L E G I U M *
‘Leszno 84, 
tel A .  69-45

Dyr. Apolinary Rudnicki 
Kier. Stefan Dyszy od 25 sierpnia

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA W E .  G I Ż Y C K I E G O Puławska 113 

(Wierzbno) Dyr. W. Giżycki - 28, 29 i 31 sierpnia

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA IM . A .  K R E C Z M A R A Wilcza 41 Dyr. Michał Kreczmar 31/yfFL 1, 2 wrześn. g. 9

GIM NAZJ UM  
j  SZKOŁA PO W SZECH NA S U K C .  L U D W I K A  L O R E N T Z A Bracka 18, 

tel. 6.67-02
Dyr. Rajewski Ludwik 
Kier. Juszczyk Józef. 31 sierpnia i 1 września

C IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA T O W .  W Y C H . - O Ś W .  „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć . ” Śniadeckich 17, 

tel. 8.28.48
Dyr Dr M. Szymankiewicz .
K.er. Dr. Yecd Radzikowski sierpnia

GIM NAZJUM T O W .  O Ś W I A T O W E G O  „ S ^ U D J U M ”
Grzybowska 60 
tel. 5-33-68 Dyr. K. Kujawski od 1 września godz. 0

G IM NAZJU M  I SZKOŁA  
PO W SZE CH N A  KOED. Z G R O M .  K U P C Ó W  M . S T .  W A R S Z A W Y

Prosta 14, 
tel. 612-92.

D> r. Paweł Ordyń ski 
Kier. Edward Lechowski 31/VIII. 1 i 2/IX. o g. 9

S IE R P IE Ń
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| S Ł O N C E
wschód zachód

4— 40 18— 33

K S I Ę Ż Y C

wschód1 zachód

16-14 -
Dł. dc i a Ubyło

13-53 2— 54

Dziś św. Augustyna  

Jutro Scięcife św. Jana

j iA m y
I Ł  \TR NARODuW Y : „U ielka mi

ło/ć" Molnara w reżyserji Osterwy 
z Ćwiklińską, Eichlerówną i Osterwą 
na czeie.

TEATR PO LSK I; Dziś ciesząca 
się rekordowem powodzeniem „Tessa" 
w reżyserji A  Węgierki w premjcro- 
wej obsadzie.

TEATR N O W Y : Nieczynny.
TEa TR M AŁY: Nieczynny. Otwar 

cie w soDOtę 29 b. m. „Zomierzem i 
bonaierem** Shawa (reż. Węgiericij

IE A T R  LE T M : Dziś i jutio ko
medja muzyczna „Podwójna buchał 
lerja" z Dymszą, Orwioem, Brothwi- 
czówną, Grcssówną, Janecką, Łapiń
skim i Frenklem w rolach głównych.

W końcu przyszłego tygodnia pre- 
mjera nowej komedji Rapackiego.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny
TEATR MALICKIEJ. — Dziś 

„Proiesja pani Warren** z Malicką, 
Cieszkowską, 3ay-RyJzewsk.m i inn.

W 1 EDKA O PE R E TK A  » Karowa 
18). Dziś „Miłosne walce“ O. Straus
sa.

DZIEDZIMFC KOŚCIOŁA ŚW  
KRZT Ż A _  „Syn marnotrawny** opo
wieść biblijna w 5 aktach. Dzis i 
w niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I :  D n ia
4  w rz e ś n ia  o tw a rc ie  s e zo n u .

|  Ogłoszenia drobne
' mm l i f ' — -J— n

MEBLE 100 ZŁ • prześliczna
sypialnia, ftołowy, gabinet skmm- 
ńiejsky 50. Nowy świat 30, róg P i 
rackiego.

Sowa poryw?czka dzieci
T a je m n ic e  ^ - ie U iie g o  J ó z ia

W e W3 i Gać, gm. Młociny, zna
leziono 5-letniego chłopczyka, 
który p rzyw ędrow ał niewiadomo  
skąd. Zaopiekował się nim rolnik  
z tejże wsi Jan Stawiński. Po li
cja przeprowadziła dochodzenie 
celem odnalezienia rocń .ców  
dziecka i ustaliła, że matką 
chłopczyka, który w iedział tylko, 
że nazywa Się Józm, jest Helena  
Lewandowska, lat 26, służąca  
(K redytow a 16).

W  toku dochodzenia u jaw n io 
no sensacyjne szczegóły rzekome
go odnalezienia Józia- Lew an 
dowska mieszkała daw niej z ro
dziną na wsi pod Płockiem. Tam  
pozpała syna pewnego gospoda
rza, który naw iazał z dziewczyną 
stosunek, owocem którego było* 
dziecko.

Lew andow ska zostawiła dziec
ko na wychowań* u u siostry, a 
sama wyjechała do W arszaw y, 
gdzie zaczęła pracować w  eharak  
terze służącej. Przed dwoma mie
siącami przyjęła pracę u inż 
Pryjm aka. Tymczasem siostra za 
częła do niej p isywać, by zabrała  
od niej dziecko, gdyż ona nie bę
dzie go dalej w ychow yw ała. L e 
wandowska pojechała na w ieś i 
przyw iozła dziecko, które umieś
ciła chwilowo -u swej dawnej zna
jom ej, dozorczyni domu Ogrodo
w a 51, Heleny Kubiak. Dozor
czyni zaopiekowała oię dzieckiem  
W  piątek mały Józio w ybiegł na 
ulicę i znikł Przerażona K ubia- 
kowa zam eldowała o zaginięciu  
dziecka policji, która wszczęła 
energiczne śledztwo i chłopczyka 
odnaleziono.

N iezw ykle tajemniczo przed
staw ia się rola Stawińskiej. Po

daje ona, że 5-letnie dziecko sa
mo zawędrowało pieszo aż do wsi 
Gać, odległej 13 kilom etrów od 
W arszaw y.

Józio, który był spuczątku ba r
dzo wystraszony, na pytanie, jak 

"stał się do wsi, powiedział, że 
jakaś pani z bańkami prowadziła  
go za rączkę. W idocznie Staw iń
ska nosi ao W arszaw y mleko i, 
zobaczywszy dziecko na ul.cy, za
b ra ła  je ze sobą, poczem w  ewo-

je j wsi zam eldowała sołtysowi o... 
znalezieniu zabłąkanego dzie
ciaka.

Stawińska swego czasu w  ten 
sposób „znalaz ła" dziecko pewnej 
rodziny i później, gdy dziecko się 
„cudownie" odnalazło, została 
sowicie wynagrodzona. I tym ra 
zem Stawińska liczyła na nagro
dę, myśląc, że Józio jest synem  
bogatych rodziców. Dalsze docho
dzenie w  toku.

Kupcy enzą Korzystać
Z prawa ochrony lokatorów

1  paźdzernika ma wejść w  życie I 
rozporządzenie M in istra Skarbu

Kurs d!3 piastunek
We wtorek dn. i września o godz. 

9 rano odbędzie się w domu ks Bo 
duena, Nowogrodzka 75, otwarcie 
kursu dla piastunek.

Kursy organizuje Wydz. ODieki 
Spoi. Zarządu Miejskitgo, będą one 
trwać przez 9 miesięcy i okszt utrzy
mania, nauki, ewentualnie pomocy 
szkolnych, umunduiowania, pościeli 
i bielizny będzie wynosił 800 zl. Do 
tej pory na kurs zgłosiło się 35 kan
dydatek, o których przyjęciu zdecy 
duje badanie lekarskie.

S p. Helena z Bobrowskich Arku
szewska, obyw. ziem., 1. 79, w  Pu
stelniku; ś. p. Stanisław Wiktor Cho- 
dzicki, taksator, 1. 58, w Warszawie; 
ś. p. Małgorzata Aronsonówna. urzęd 
niczka; ś. p. Stefan Łazowski, buchał 
ter, I. 46, w Warszawie; ś. p. Marja 
Bogdanówna, I. 24, w Warszawie.

Z .  J u r k o w s k i

Nad Jeziorami Augustowskiemi
n i .  i

—  C iągną się one —  szanowni 
radiosłuchacze —  długiem pas-j 
mem w  kolejności n astępu jące j:} 
Serwy, z którego w ypływ a t  ł*w . 
Sucha Rzeczka m alownicza nie
zwykle z chylącemi się nad nią 
drzewami i łącząca jezioro z ka 
naiem. Dale j leżą jeziora Stu- 
dziennicze 1 B .ałe, z którego 
ładny przesmyk K lonownica pro
w adzi na Necko. N ad  niem to le
ży Augustów . Przez całe miasto 
przechodzi kanał i ciągnie się 
cztery kilometry do jeziora Sajna, 
położonego najniżej (różn ica po
ziomu 5 m tr.). Są jeszcze piękne 
jeziora leżące zdała od trasy ka
nału jak  np. D ługie, Hańcza i 
Rospuda, jezioro przedłużone rze
czką o tej samej nazwie. W łaśn ie  
spędziłem na tej rzeczce dzisiej
szy poranek —  ciągną* spiker 0- 
powiadanie —  nie macie pojęcia 
szanowni państwo, jaka tam jest 
w span iała roślinność na brzegach. 
Chwilam i odnosiłem wrażenie, że 
jestem w  dżungli. Jakieś o lbrzy
mie liście, w ybujałe jak  palmy, 
wysokie trzciny i traw y nadwod
ne, rojące się od przeróżnych 0- 
wadów, ważek i motyli a wszyst
ko razem tak pełne fantastycznej

egzotyki, że wcalebym  się nie 
zdziwił, gdyby nagle z Rospudy  
w y jrza ła  paszcza krokodyla. N ie 
stety przyłapała mnie burza i mu
siałem  spędzić trzy goaziny pod 
mostem w  towarzj*stwie pająków, 
drzemiących nietoperzy i łagod 
nych z usposobienia ropuch.

Pogadankę spikera przerywa  
pan G., angażu jąc go do brydża. 
Zasiadają  w ięc czemprędzej i bę
dą już tak siedzieli do rana. Dzię
ki brydżowi będą m ogli obejrzeć 
wschód słońca, efektowny w  ró
żowych mgłach i oparach.

W ieczorem  na brzegach płoną 
ogniska To letnie obozy harce
rzy z różnych miast Polski, u- 
rządzają wieczorem pogadanki i 
popisy dla gości. Są ogorzali, u- 
przejmi i mili. N ieraz spędzałem  
wieczory w  ich gronie, niezapom
niane w ieczory z powieści Maine  
Reide‘a W śród  dzikich tańców  
indyjskich i wojennych okrzyków, 
skakaniu przez ogień i biciu w  
tam-tamy, podczas składania o- 
fia r obozowym totemom, groziło  
mi w  każdej chwili niebezpieczeń
stwo.

M ogli osaczyć obóz „granatow i 
z K ie lc " i zedrzeć skalp z mojej 
g łowy. O wtedy biada mi, b iada!

To też porozstawiane gęste 
czaty, strzegły mnie pilnie przed  
chytrością „w roga". W  obozie 
harcerek byw a równie gościnnie, 
niestety, raz komendantka druży
ny uraczyła nas pogadanką o sy- 
birskich zesłaniach, zakuwając w  
kajdany nastrój letniego wieczo
ru.

—  Komendantko, daj spokój 
z m arty ro log ją ! Jest lato, słońce 
1 pogoda! Pocóż przyw oływ ać na 
pamięć cierpienia? Zresztą zrobią 
to lepiej od ciebie nasi producen
ci film owi.

N ad  Neckiem  gościł w  tym roku 
oboz młodzieży artystycznej —  
Słuchacze Instytutu Sztuki Tea
tralnej, Akad. Sztuk Pięknych  
oraz Konserwator jum  połączyli 
się w  grupę, celem spędzenia 
wspólnie wywczasów.

Pomieszczenia nad Nockiem u- 
dzielił im związek strzelecki, 
wraz z kursem pływania i jach 
tingu.

„O gn iska" artystów cieszyły  
się większem wzięciem, bowiem  
młodzież ta rozw ija ła  pełną za
pału działalność, polegającą na 
inscenizowaniu literackich moty
wów  , popisach wokalnych i ta
necznych, urządzaniu zabaw  a 
nawet w ystaw  m alarskich. Ba. 
adepci sztuki imali się nawet 
roboty społecznej „w  terenie", a- 
ranżując poglądoy/e edezyty „ d b  
m as". W  wyniku tej działalności

o wyjęciu spod przepisów o ochro
nie lokatorów większych lokali 
handlowych. Rozporządzenie to 
wywołało w  swoim czasie ogrom 
ne zaniepokojenie wśród Kupie- 
ctwa i rzemiosła warszawskiego, 
którzy napróżno wskazywali, iż 
właściciele domów będą mieli 
wskutek nowej ustawy pole do wy  
zysku kupieetwa i rzemiosła. 0 -  
Decnie rada naczelna organizacyj 
kupieckich przeprowadza szereg 
prac przygotowawczych nad me- 
murjałem om awiającym  znacze
nie nowej ustawy M em orjał ten 
przedłożony będzie zapewne w  
bieżącym tygodniu jeszcze min. 
Kwiatkowskiem u. D rugi podobny 
memorjał przygotowuje Iz pa Rze
mieślnicza.

Równolegle z akcją chrześcijan  
dzia łają organizacje żydowskie, 
które dążą dc tego samego celu, 
m ianowicie wykazania szkodliwo
ści projektu nowej ustawy 1 uzy
skania je j zmiany.

stworzyli jeszcze jedno święto —  
święto jezior —  obchodzone uro
czyście w  dniu drugiego sierp
nia. In icjatorzy obozu artystów  
w yrażali głęboką nadzieję umoc
nienia wakacyjnego zbiorowiska  
na stałe, w iążąc go wspólnym, klu 
bowym statutem.

W ieczorem  z tarasu Jacht-klu- 
bu widzi się z praw ej strony sze
regi św iateł —  niby z dużego mia 
sta.

—  To tartak —  jedna z w ięk
szych p lacówek tego rodzaju w  
Polsce.

P rzerab ia  się tu w spaniały  su
rowiec, jakiego dostarcza puszcza 
Augustowska. Tartak  w  L ipow cu  
odznacza się tem, że wszelkie ma 
nipulacje dłużycami i klocam* tar  
taczeemi, odbyw ają  się na w o
dzie, 00 znacznie u łatw ia pracę. 
To też spora połać, jeziora pokry
ta jest nieprzerobionem drzewem, 
które leżąc w  wodzie, lepiej się 
konserwuje, nie pęka i nie sinie
je.

Przy tartaku powstała też m ała  
stocznia, w  której buduje się 
zgrabne żaglówki. Spuszczono już 
na wodę kilka nowych jachtów  o 
hydrodynamicznych, rasowych li
njach.

Z lewej strony tarasu w idzim y  
znów dalekie św iatła . To Jacht
klub oficerski, powstały z in icja
tywy Krechowieckich ułanów, 
mających tu swój klub-

DLA DOKU,.PENSJONATU i RESTAURACJI
potrzebne są caty rok soki owocowe 

Polecamy znakomite, gwarantowanie naturalne i na cukrze raimowanym

S i l o M l
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A  j t  j u  f O
Piątek, dn. 28 sierpnia.

6 30 „Kiedy ranę...". 6.33 Gimna
styka 6.5G Muzyka (pi ). V ?0 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.4C Mu
zyka (pt.).

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra
kowa. 12.03 , Nowiny gospodarskie” 
—  gawęda inż. J. Rapackiego. 12.13 
Dzien. poiudn. 12.2? Koncert symf. z 
udz. Fr. Kreislera (pl.).

15-30 Wiad. gosp. 15 45 Rozn iwa 
z chorymi ize Lwowa). 16-00 „Glosy 
przyrody**   konc. w wyk. Ork. Ka
meralnej pod dyr. A. Hermana (z 
Krakowa). 16-45 „Reportaż z Pole
sia"; „Gospadarka rybna', wygi. Z. 
Skiersk.. J7.00 Konc. solistów. Wyk. 
Franca Mcmi _  sopran koloraturo
wy (z Katowic), Zdz. Ładomirski — 
fortepian (ze Lwowa). 17-50 „Poradn 
sport." — red. J. Wlodarkiewr:,;. 
18-00 „Przegl. wydawn." — prof H. 
Mościcki. 18.10 Pogad. aktualna.
18-15 Konc. reki. 13- J5 „Otwieramy 
tajemniczą kopertę". 18.50 .Biuro Siu 
djów rozmawia ze słuchaczami P. 
R “. 19 00 „Wiązanka m.lodyj filmo
wych" wyk. Mata Ork. P. R. (z Wy
stawy Radjowej)

19 30 Transm. z Turynu; Włoska 
muzyka ludowa w wyk. ork. u Jagę k 
„Firlinfeu" z Erba Incino (Como) i 
ork. okaryn z Budrio.

20.00 „Monolog Symforjana Dmci- 
ka“ |. Tyszkiewicza, w wyk. Zdz. 
Karczcwsk.ego (z Wystawy Radjo
wej"). 20.08 Dalszy ciąg koncertu 
„Wiązanka melodyj filmowych" (z 
Wystawy Radjowej). 20-45 Dzien. 
wiecz. 20-53 Pogad. iktunlna. 21-00 
Konc. w wyk. Ork. Symf. pod dyr. 
Z. Latoszewskiegc (z Poznania).
22.00 Wiad. sport. 22-15 Muz. salon, 
w wyk. Zespołu F. Ptaszyńskiego.

Transm. z Kawiarni Ziemiańskiej w  
Łodzi. 2300 Muz. tan. (pl,).

Sobota, dn. 29 sierpnia

6 30 „Kiedy ranne. " \33 Gimnasty
ka. 6.50 Muzyka. T20 Dzien. poranny. 
7 40 Muzyka (pł.). 11.57 Sygnał cza
su i hejnał z Krakowa. 12.03 „Przegl. 
roin. prasy*” —  inż. I. Niewodniczań
ska. 12.13 Dzien. potecin. 1223 Trio 
Polskiego Radja. 14 30 Konc. muzyki 
rozrywkowej (pt.). 15.40 Wiad. gośp.
15.45 Zabawa w koncert” —  aud. dla 
dzieci w opr. T. Markowskiego (z Po
znania), 16.00 Utwory na fortepian w  
wyk. M. Striksa, 14-letniego pianisty.
10.30 Koncert Chóru Kolejo./ego 
Przysp. Wojsk, w  Ostrowie, cz Katc 
wic). 16.45 „Stolice laństw Bałtyku” : 
„Parę goazin w Rydze” —  reportai 
Płuc ńslrego (z Poznania). 17.00 
Koncż w wyk. Ork. Symf. pod dvr.

Stef. Barańskiego (z Fozranić).
17.50 „Kościoły diewniane na Śląsku” 
—  pogad., wygi, Zb. Dobusz ( z Ka
towic). 13.00' „Nasz program”. 18.10 
„Życie kult. stolicy”'.- 18 1' Konc. reki 
18 50 Pogad. aktualna. 19.00 Konc. w  
wyk. Polskiej Kapeli Ludowej F Dzier
żanowskiego z ud:; M Żabczyńską i 
A Boguckiego (z Wystawy Radjo
wej). 20.15 Aud. dla; Polaków zagra
nicą: „Jak Poiska budujg osiedla ro
botnic ze" w opr. J. M.chaiowsk>go.
20.45 Dzien wiecz. 20.55 Pogad ak u- 
alna. 21.00 Recital wiolonczelowy Ko
walskiego Akomp. I. Kurp.sz - Stefa- 
nowa (z Torunia). 21.30 „Kukułka wi
leńska” : „Niech żyje nauka” J. Zagór
skiego i Zydlera (z Wilna 2'* ‘JO 
Wiad. sport. 22.15 Konc. rozrywkowy 
(ze Lwowa). Wyk.: Zwiększona ork. 
T. Seredyńskiego, K Ostiowski —  te
nor, L. bile —  skrzypce. 23 30 Muzyka 
taneczna (pł.).

J C J .T IA
A T LA N T IC : „Syn admirała**.
ACRON: „Bitwa pod Czuszimą" i 

„Spełnione sny“.
AD R IA : „Kaprys Markizy Pompa- 

cfour“.
AMOR: „Należę Jo Ciebie" i „Wa

cuś”
A N T IN E A : „Kocham wszystkie

kobiety" i „Śluby ułańskie".
APULLO: „Tajemnic; panny Brinx”
AS: „Szanghai** i dodatku
BAŁTYK: „Glos serca”.
BIS: ..Mord w Trinidad" i „Wszy

scy ludzie sa wrogami".
COLOSSEUM  (m aie ): „Jaśnie Pan 

Szofer".
CAPITOL: „Mały Lord FauntlerOy**
CASINO : .Magnulja".
CORSO: „Biała parada" i rewja.
CZARY • „Mleczna droga*1 z Ha

rold Lloydem i bogaty nadprogram.
ELTFE: 1 ) „Drogi bez powrotu", 

2) „Szalony porucznik**.
EURO PA „Błękitna parada**.
FAMA: „Maty ma.yr.ąr?.’ 
FłLHAffMONJA: „Port Douaur.iont”

FLOR1DA: „Mężowie do wyboru" 
i ..Biały upiór".

FORUM: „Osaczona 1 Whisky 1 do
lary"

HELJOS: .Cyrk Barana" i „Pat 
i Patacnon**.

HOLLYW OOD „Miłość jv masce”
ITA LJA : „Czarne róże-* i dodatki.
KOMETA: „Takie sa dziewczęta”.
MAJESTlOt „Mały Król“.
MASK \ „Zapomniany człowiek* 

i „Aniek Policmajster”
M1E|EKIE: „Porwano kobietę”.
MARS; „Zaczęło się od pocałunku" 

i „Syn marnotrawny''.
METRO: „Tajemnica dra Chendle 

ra" i rewja

Do-stęp do klubu m ają w ptórw- 
szym rzędzie w ojskow i 1 ich ro a z 
ny.

Zw iedzając Suwalsko - augu 
stowskie pojezierze (jez io ra  lakie  
noszą ofic ja lny  tytuł) należy zo
baczyć największe z nich W ig ry

Jedzie się koleją do Suwałk, 
stamtąd autobusem do W ig ie r, po 
czem wszedłszy na wieżę dawne
go klasztoru Kam edułów  (fu n d a 
cji Jana K azim ierza ), można za
chwycać się ogromem jeziora

J «st tu jeszcze rzecz godna u- 
w agi —  sztuczna w y lęgarn ia  ryb. 
Trzeba również nadmienić, że 
wszystkie jeziora o obszarze
10,000 ba należą obecnie do pań
stwa. Doniedawna gospodarka  
rybna na jeziorach była p row a
dzona w  sposób rabunkowy, skut
kiem w ydzierżaw ienia je j praw ie  
w  całości żydowskiej spółce o- 
dziedziczonej po Rosjanach. 
Obecnie gospodarstwo rybne znaj 
duje się pod zarządem Dyrekcji 
Lasów  Państwowych. W  ostat
nich latach ooracowano dla go
spodarki jezior szczegółowe p la 
ny, których pitrw-szym następ
stwem było powstanie owej w y lę 
garni.

Zadaniem  je j jest dostarczenie  
najszlachetniejszych gatunków  
ryb jakie żyją w  naszych wodach  
—  siej 1 i sielawy. P ierw sza kam- 
panja dała 10.000.000 odchowu, 
jednak zakres tej w ylęgarn i p o -‘

M E W A : „Małżeństwo na bezdro
żach" i „Zw ana sei •**.

M IN E R W A : „Wielkie wydarzenie", 
„Ex-żona‘‘ i doaati

M UC H A : „ilonka . Papryka* i
„Dzielny chłopiec".

NU\X A IG M JO L A . „Świat jest 
zakochany" i „Ich noce**.

OKO PRASKIE: „Mam 19 lat" 1 
„Złota dziewczyna**.

PAN: „Sztandar" ( f a  Bandera).
KINO PAR. Ś-GO ANDKziEJAi 

,Nie miała baba kłopotu* i dodatki.
PETIT TRIa NON: Naiezę ac Cie 

b.e” i „lej Ekscelencj* Babka”.
Pu PU L a KNY; „Caliente miasto 

miłości" i rewja.
PRAGA: „Doktór X” i rewja
RA j ; „Świat sę śmieje i „Naokoło 

świata".
R E N A : „Demon złota" i „Pozwól

się kochać".
RIALTG: „Mały buntownik”
RO XY: .Anna Karenina” i dodatki.
R O M A :  „ U c ie c z k a " .
SFINKS: ..Roberta**.
SOKOŁ: „Żona awóch mężów" i 

„Szkoła flirtu**. «
SORRENTO: „Niewidzialny pro

mień" i „Jtilika".
ST Y LO W Y : „Robin Hood z El

Dorado".
ŚW IAT : „Katarzynka" i „Cudów* 

ne dzieci".
ŚW IATOW ID : „Ucieczka ku szczę

ściu",
TON: „Pieniądz”.
UCIECHA: Zapomniane twarze*.'
UNJA: „Niedokończona symlonja" 

i ABC miłości”
V a RIET E: „Tarzan nieustraszony" 

i „Jaśnie par szofer"

zwala na wychowanie 60.000.060 
sztuk sielawy.

W ylęgarnia, pozostająca pod 
kierownictwem  znanego ichtiolo
ga prof. F . S ta ffa  została zbudo
w ana w ed ług najnowszych w ym a
gań  techniki przez inż. J. Jur
kowskiego,

Zw iedzając tę w ylęgarn ię  do
wiedziałem  się. rzeczy dziwnych. 
W ylęgan ie  zarzyna się od tego, 
że ichtjolog bierze r jb ę  —  mle
czaka do ręki i wyciska z niej 
miecz do miseczki, podobnie po
stępuje z rybą - iicrzycą, wy
duszając z niej ikrę na siłę P o 
tem miesza mlecz z ikrą 2a po
mocą piórka i w  ten sposób po
wstaje zapłodnienie.

—  To bardzo smutne —  powia
dam do inżyniera J. —  uważam, 
że ryby nie m ają poco żyć...

—  Ty zawsze masz na myśl! 
jakieś dwuznaczniki —  odpowia
da inżynier J., który mnie „ty
k a " i poufale klepie po ramieniu, 
a to z tej racji, że jest moim  
ojcem.

N a  tem można zakończyć zw ie
dzanie jezior. Dodam jeszcze, że 
ziemię można tu nabyć względnie  
tanio, (około 500 zl. morga, uro
czego w ybrzeża ). Frekw encja jed 
nak wzrasta i  roku na rok. L u 
dzie poznaja się na tym zakątku 
Polski, jednym z piękniejszych  
jakiorni możemy się szczycić.

(K on iec )
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Dodatkowe cîneiiesiie 35 toterii klasowej
G ł ó w n e  w y g r a n e
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D w u la t k i  trzeii sezonem
Stajnie: Dobieckiego, tn .era, GofejewKO i inne

we własnych barwach', posiada 
sześć dwulatków  w łasnej hodowli. 
N a jlep ie j galopuje Grali (F o r -  
w ard— G roza) bardzo harm onij
ny. N iew ie le  mu ustępuje kaszta
nowata klaczka K asw andra  (C a - 
sar.owa— R u daw a ), która zade
biutuje już w pierwszych dniach  
sezonu, reszta t. .i. Dumka, Joy, 
A rk aa ja  oraz A rletta jest to już  
słabszy materjał,

ST. L O T H E
Z pięciu dwulatków  pochodzą

cych z likw idacji stajni p. Żół 
kiewskiego w ydaje się być jedy
nie aoDrjm  Jon (V i l la r s - -J  dko- 
ham a) proporcjonalny, m asywny 
góru je nad resztą towarzyszy Go- 
vil (V il la r s — G oldynga ) zatrzy
many obecnie w  robocie, Azrael 
(K in g ‘s Id ler — A z a lja ),  Etex  
(K in g ‘s Id ler —  E tru r ja ) i Am a  
(T aunus— H erta ) niczem się nie 
wyróżniają.

ST. W fcŻY K A

W ersa l (V illa rs— Seyilla ) ogie- 
rek, o którym z w iosną dużo mó-

IN N E
Znany hodowca p. Budny nie

f '

S T A J N IA  D O B IE C K IE G O
Już od 2 lat pech, jaki tą sta j

nię prześladował, odwrócił s/ę.
Stawka dwulatków  wygląda obie
cująco Tak, jak  w roku zeszłym, 
w yróżn iła się dwulatkiem  niepo- 
bita H aw erla , tak i ob&etrie w  
stawce znajduje się bardzo obie
cujący ogierek iloczyn (B a fu r -  
L u b a ), szlachetny, średni, galo
puje imponująco. Zapewne zade
biutuje w nagrodzie im. „H odow 
ców " w  d r, 6 września N agroda  
ta jest przeznaczona tylko dla ho 
dow c j, który jest równocześnie 
właścicielem  stajni. Dość dobrze 
zapowiada się norm alnej budowy  
Iloraz (V iłla rs  —  B irm a ). Irio la  
(D oub le  U p  —  In trata ) też ga
lopować umie. Pół siostra Ela- 
w erli Ingrata  (D ouble  Up —  In- 
tra ta ) zdaje się swej -starsze j 
siostrze nie dorównuje. Ign is i 
Inm ediata są słabsze od wyżej 
wspomnianych.

S T A J N IA  E N D E R Ó W
Trzy dwulatki tej stajni Pozej- 

don, Pegazus i Pommery oiega y Wlono rodzony brat derbisty „W/- 
z powodzeniem w  Lodzi przy bar- faUaa“ ( szlachetny, pięknej budo- 
baidzo słabej Konkurencji, j„ s t  Wŷ  njestcty spowodu pęknięcia 
to dobry m aterja ł grupowy. Je- j{0pyta wycofany z treningu W o
dynie Prokne (Jow isz Ir —  Ja- s^a (V illa rs— Sem ,nora) klaczka 
s io łda) córka dobrej Jasiołdy, z pewnym talentem ao galopowa- 
klaczka w  lin jach wyścigowych n ja wzbudza pewne nadzieje. W y 
rokuj,! pewne nadzieje. Zagra - ^tąp, w pierwszych dniach sezo- 
nicznego pochodzenia Parm a nu_
/H urry On— Silver W illo w ) do
skonałej parantelli. oszczędzana 
w  robocie spowodu dolegliwości 
łopatek. Perzeus niczem specjal- 
nem się nie wyróżnia.

ST. W O D Z IŃ S K IE G O
Z sześciu dwulatków znajdują  

cych się w  tej stajni za w y jąt
kiem Brutusa wszystkie są przy
chówkiem po Harlekinie Stawka  
ta większe loku je  nadziejo od 
dwulatków  ubiegłych lat. N ieste
ty spowodu kaszlu zatrzymane są 
w  roboiie. Najlepszym  w  tej staw 
ce wTycłaje sie być Liktor (H a r le -  
kin —  Sonya) w  dużych ramach 

praw idłow y, Ikar ja  
(H arlek in— Irish S ta r) niezbyt 
praw idłow a, Baron ja  (H arlek in  
— M adam e Bo v a ry ) średniego  
wzrostu, lecz zgrabna porusza się 
nieźle. E l f  (H arlek in — E lek tra ),
Ehna (B ru tus— E lekc je ) przecięt
ne grupowce. Jaki czarny (I la r le -  
kjn— D zi-D zij n iepraw id łow y ma
ło obiecujący.

S T A J N IA  G O L E J E W K O

Pech który prześladuje Tę staj
nię od paru lat nie zakończył się 
również i w  tym roku. Konie 
wskutek kaszlu nie są całkowicie 
w  porządku. W szystkie po MaJi 
Jongu to znaczy pięć w łasnej ho
dowli trzy zaś dokupione, lecz nie 
dorów nują wyżej wsnomnianej 
piątce. N a  początku sezonu za
pewne wystąpią narazie te które 
nie chorują, t zn. Nelly  (N i 
noutte— N icea ) Stawka w  całości 
wzięta jest bez większych aspira- 
cyj cały bowiem m ateriał repre
zentuje typ przeciętnie grupo
wych koni.

ST. W O Ź N IA K O W S K IE G O

Stawka znanego hodowcy W oź  
niakowskigo, którego konie ju ż  w 
obecnem sezonie zaczęły biegać

posiada mc coby zwracało na sie
bie uwagę. Jest to raczej mater
ja ł nadający się na tor prow in
cjonalny. Pozatem wyróżnia się 
Nieporęt stajni Gierpickiego brat 
oaksistki Luny (Parachute— E- 
ste lla ) duży wyrośnięty, gruoo- 
kościsty, ciężki, który swoje w ła 
ściwości wykazać może dopięło w  
wieku trzyletnim. Gorszą znacz
nie od niego jest N itrat (P a r a 
chute— L ex ).

W  stajni Schweizera cztery 
dwulatki z których dwa są bardzo 
dobre a m ianowicie pół-siostra 
doskonalej N apaść : Nabuk po To* 
relore, klaczka masywunej zbudo
w ana niż je j siostra, lecz nie do 
rów nająca je j. „En avant“ (B a -  
fu r— E ffig ę  Royal) doskonale ga 
lopuje. P„oyal Grand i Mare/nek 
są znacznie słabsze. Z s/edmiu 
dwmlatków stajni Rostworowskie
go na jie rszą  jest M agenta (L u -  
vaneran— M a lta ). W  stajni G liń 
skiego znajduje się 5 dwulatków  
doskonałego pochodzenia, któ
re niestety spowodu kaszlu lub  
złego stanu nóg nie ukażą sie 
prawdopodobnie na starcie. Je
dyna w  tej stawce Rio Rita jest 
na chodzie i biegać bedzie. W  
stajni Janasza dobrze zapowia
dają  się półbrat Dandego Ham let 
oraz pół siostra Tototte Sllenne. 
\V stajni Morzyckiego jest bardzo 
obiecująca piękna klaczka półrfio- 
stra Ecla ira  In fantka (V il la r s —  
C ive lla ), która zaaebiutuje w 
próbnej dla klaczy.

A  f r  C  s p o i l o w e

flanasan i Heflici ŁebsI
cd polskiej sztatety pływackiej

O k r o p n a  ś m l m Ł
na peronie w Jaktorowie

N a peronie w  Jaktorowie j ders, lat. 45, mieszkaniec Żyrar- 
znaleziono Stefana Gorczyńskie- |dowa. Zginął on wskutek uderze-
go, mieszkańca Żyrardowa, w sta
nie nieprzytomnym. Przewieziono  
go do W arszaw y  do szpitala Dz. 
Jezus. Zaledw ie załadowano Gor
czyńskiego do pociągu, kiedy w  
pobliżu tego samego peronu zna
leziono drugiego mężczyznę, nie 
dającego znaku życia.

Ze znalezionych dokumentów o- 
kazało się, że jest to E dw ard  An-

nia głow ą o kant peronu. Uderze
nie było tak silne, że Andersow i 
wypłynął mózg.

Istnieje przypuszczenie, że A n 
ders i Gorczyński jechali du W ar  
szawy bez biletu i że uciekając 
przed konduktorem, A nders pot 
knąl się i pociągnął za sobą Gór- 
czwńskietro.

blade wę&a3łv
reklamowane manifestacje żydowskie

W czora j w  całej Polsce odbył 
się dawno zapowiadany dzień pro 
tostu żydów przeciw akcji A ra 
bów, m ającej na celu wstrzymanie 
em igracji żydowskiej do Palesty
ny. P rzebieg demonstracji mial w 
całym kraju  przebieg bardzo spo
kojny. N a jliczn ie j zebrali się ży
dzi na wiecu w W arszaw ie , który 
odbył się w dużym dziedzińcu 
przy gminie żydowskiej. W  wiecu 
tjan wzięli udział członkowie wszy  
stkich większych organizacyj sy
jonistycznych, jak  Poale - Syjon. 
M i dr i ach Haszom er i t. d. Ogólna  
ilość zebranych wynosiła około 
trzech tysięcy.

W iec o tw orz jl o godz. 20-ej 
adw. H artglas, poczem przem awia  
li rab.n M isserbaum , Hirszhorn, 
Białopolski i inni. W iec zakończył 
s:ę uchwaleniem  rezolucji, prote
stującej przeciw wstrzymaniu e- 
m igracji żydów do Palestjny Re

zolucja przesłana będzie am basa
dzie angielskiej i m inisterstwu ko 
lonji. Jednocześnie odbyło się nad 
zwyczajne posiedzenie gminy ży
dowskiej, która uchw aliła analo
giczny protest.

W  środę odbyły się w  Krako
w ie w ielkie zawody pływackie z 
udziałem am erykańskiej drużyny 
olim pijskiej, zawodników Śląsku h 
w arszawskich i krakowskich. W y 
niki były stosunkowo siabe ze 
względu na niską temperaturę 
wody i niepogudę.

Najlepszy  wynik osiągnął Pe
ter Fick (A m eryk a ) na 100 m. 
stylem dowolnym Czas przez nie
go osiągnięty 58,6 sek jest naj
lepszym, uzyskanym dotychczas 
na polskich basenach Drugim  
był Am erykanin L indgreen  1 :02,6 
3) M acionis 1:05, 4 ) Szrajom an  
1 :05,8, 6 ) Karliczek 1 :06. N a  200 
m. st. klas zwyciężył Am eryka
nin H igg ins w  czasie 2:55,2 sek., 
płynąc wynalezionym przez sie
bie stylem motylkowymi 2) mistrz 
Polski H eidrieh  3:05,8.

N a  400 m. st dowolnym F lana- 
gan t,i\m) po ^az irzeci już w  
Polsce pokonał rekordzistę św ia-

Czas Medici 5:02. Trzecie miej
sce zajęła sztafeta krakowska w 
składzie: Zgurla, Paszkot, Ochal- 
ski i Troszczyński. Czterej za
wodnicy krakowscy, walczący z 
jednym Am erykaninem, uzyskali 
wspólny czas 5:06, mimo, że każ
dy z krakowskich zawodników  
płynąi tylko 100 m etiów, a każdy 
z Am erykanów 400 m 100 m st 
grzbietowym , 1) Yanderwcghe  

( A )  1 10,2, 2 )  D rysda le  ( A )  1:11 
3 ) Żydek 1:28,3, 4 ) Szelest 1:36. 
Szrafera 5X50 st. dowoinym : 1) 
Am eryka w czasie 2:21,9 sek. 2) 
sztafeta śląska w  czasie 2:32,8 
(n ieudana próba pobicia rekordu  
Po lsk i), 3 ) K raków  2:33,8. W  sko
kach z tram poliny popisywał się 
w span ia łą  klasą wicemistrz olim
pjady w skokach wieżowych Root 
( A )  oraz m istrz i wicem istrz Po l
ski: Z ia ja  i B reguła. N a  zakoń
czenie oJbył się mecz waterpolo- 
wy, w  którym reprezentacja Po l
ski pokunała osłabioną drużynę

ta Mećncę w  czasie 4:58,6 sęk .; K rakow a 8 :0 (5 :0 ).

Olimpijczycy sfarf&wali
na zawodach w Łodzi

W  środę odbyły się w  Łodzi 
ogólnopolskie zawoay lekkoatle
tyczne z uaziałem  polskich olim
pijczyków.

W yniki uzyskano następujące: 
N a  800 m. zwyciężył Kucharski 
w czasie 1:59,8 sek., 2 ) M ittel- 
stadt 2:07,2, 3 ) Tomczak 2:07,3. 
Bieg na 5.00u m. w ygra ł N o ji w  
czasie 15.18,8, 2,) W róblew sk i
16:38,8, 3) Rutkowski. W  dysku

pań zwyciężyła W ajsów na, osią
ga jąc  40,47 m 2 ) Cejzikowa 33,20 
m., 3 ) Kam ińska 27,54 m. W  osz
czepie pań w ygra ła  K w aśn iew saa  
41.56 m. przea Cejzikową 34,39 m 
i Sw iderską 28 ro W  rzuc'e kulą 
zwyciężył Gierutto 14,54 przed 
Langem  13,10 i Gruberem  11,74. 
W  skonu wzwyż w ygra ł również  
Gierutto 1,70 przed M aciaszczy
kiem 1,65.

K r o n i k a  s p o r t o w a
WYSOKI PROTEKTORAT

Wysoki proteketorat nad jubileu
szem 50-lecia Warsz. Tow. Cyklistów 
raczył objąć gen. Śmigly-Rydz 

BOKSERZY NA  RING 
• Dnia 30 b. m otwarty zostanie ofic
jalny sezon bozserski w Poznaniu. W  
uniu tym spotkają się o orużynowe 
mistrzostwo o Kręgu: poznański Sokół 
z inowrocławska Cuiav ą

BASEN W  KIWERCACH
Zarząd gminy w Kiwercacli przy

stępuje do budowy basenu kąpielowe
go na miejsc* dawnej sadzawki, nie- 
ńadającej się dotychczas da celów ką
pielowych. Na cel powyzszj »ejmik 
powiatowy wyasygnował 10.000 zl.

JUBILEUSZ 1 O. Z. P. N.
Poznańsk' O. Z P. N obchodzi 4 

października rb jubileusz 15-lecia swe 
go istnienia. Projekiowana jest z tej 
okazji piłkarska impreza międzynaro
dowa.

O MISTRZOSTWO JUNIORÓW
Na obozie w Sierakowie odbyły się 

półfinałowe mecze c mistrzostwo Pol
ski juniorów w piłce nożnej. Warta 
pokonał? mist-za Lodzi, drużynę W i
dzewa 3:0 (3:0), a krokowska Wisia 
harcerski K. S. Szopienice 5:1 (4:0). 
W meczu o nagrodę pocieszenia Polo

nia pokonała lwowska Legię 3:0 
(0:0,.

ZW YCIĘSTW O  CYGANIEW1CZA
W  Casablance, wobec 16 tys. wi

dzów, Zbyszko Cyganitwicz poi o/iał 
w walce o mistrzostwo świata Wiocha 
Pedro Nerone po 18:20 min. walki 

NIEUDANA 7 KOBA
Ptóba przepłynięcia zatoki gdyń- 

sk ej z Sopot na Hel i spowrotem 
przez gdańskiego literata, Wernera, 
nie udała się, czego przyczyną byty 
zbyt duże fale.

Pożnań oburzony
n a  d y s k w a l i f i k a c j ę  

K e i ^ s z a
Zdyskw alifikow anie H eljasza  

przez Polski zw ązek lekkoatle
tyczny odbiło się w Poznaniu  
głośnem echem i wywołało różne 
komentarze. Zdyskwalifikowanie  
Heljasza, bez przeprowadzenia  
żądanego przezeń śledztwa, słusz 
nie uważane jest w  kołach spor
towych Poznania za niesłuszne i 
krzywdzące poznańczyka

F o itc ja  lik w ittu fe
organizare komun!stdw-żydów

akcją komunistyczną niesienia 
pomocy komunistom hiszpańskim. 
Sensację w jw o ła t  fakt rew izji w  
jednej ze szkolnych organizacyj 
przy ul. Now olip ie 31, gdzie aresz 
towanc 5 osób. Aresztowano rów 
nież jednego ze znanych lekarzy 
żydowskich.

Rcwdzje wśród żydowskiej m ło
dzieży komunistycznej, która w  
ostatnich tj gcdm ach prow adziła  
bardzo energiczną akcję na rzecz 
„Frontu Ludow ego", trw a ją  w  
dalezym ciągu.

N ależy zaznaczyć, że w okresie 
od 1 do 7 września rb. zwołany  
został do Brukseli m iędzynarodo
wy kongres komunistyczny, aa 
który L iga  Obrony P raw  Człow ie
ka w Polsce deleguje kilku swo
ich członkow.

Po lic ja  poi tyczna przeprow a
dziła znów w  północnej (żydow 
skiej) dzielnicy W arszaw y szereg 
rew izyj, aresztując kilkadziesiąt 
osób, rekrutujących się Spośród 
członków Polskiej Pnrtji Kom u
nistycznej

Poza aresztowaniem  wybitnych 
komunistów-ży dów, policja zdoby- 
ia obfity m aterjał w postaci bro 
szur i pism propagandowych, 
przygotowanych na uroczystości 
wrześniowe, jakie organizowane  
m ają być z polecenia moskiew
skiego Kommternu dia młodzieży 
komunistycznej na całym świecie. 
Poza tym matei’jałem  wykryto 
szereg nowych komórek komuni 
stycznych, działających na tere
nie całego kraju, a ściśle współ 
pracujących z międzynarodową

G ? a t n y  p o ż a r
w O tw orki

\X wilii Uutmachera w Otwocku 
przy ul. Keymonta 3, mieści się pen
sjonat Berka Wagnera, Onegdaj 
wszyscy goście opuścili pensjonat i

Dwprtec w srapf eh
dla eksmćtcwan^ kolejki

W  związku z ]>rztbudowuj ul. 
Puławskiej na .Mokotowie ustalo
ne zostało ostatecznie miejsce, do 
1 torego cofnie się kolejka G ró
jecka, wraz ze swoją końcową 
stacją.

Miejsce to znajduje się w odle
głości 100 —  120 m od granicy 
miasta, w  t. zw , Szopach, Obecna 
stacja kolejki przy ul. Odyńca zo
stanie odsunięta od uh U n ji o dal

sze 1 800 m.
Jednocześnie /. tem przedłużo

ny zostać/e, tor tram wajowy (p o 
d w ójny ) od ul Narutow icza do 
Granicy M iasta, tak, by publicz
ność z kolejki mogła się przesia
dać na linje tram wajowe. Roboty 
te prowadzone są jednocześni'' z 
; rzebudową ul. Pu ław skiej i a 
kcmiec jesieni winny być zakoń n.a' 
n e.

wyjechali do Warszawy, pozostał tam 
jedynie Wagner z żoną i dwojgiem 
nieletnich dzieci.

W nocy, 5-letnia córka W agnera, 
Sara prtepudziia się, wołając, że się 
dusi. Na dlarm dziecka nadbiegli io- 
dzice i z przerażeniem spostrzegli, że 
cały dom stoi v. płomieniach.

Szalejące płomienie i okrzyki nie
szczęśliwych zaalarmowały sąsiadów, 
którzy v ezwali straż ogniowa, usiiu- 
jąc w międzyczasie rafować sagrożo- 
r.ych W agnerów, co ze względu na 
niezwykły silę pożaru i trudny dostęp 
do płonącego budynku okazało się 
niemożliwe.

Dopiero prżyoyb straż zdoltda 
przy pomocy orabin wyzwolić na pól 
zaduszonymi W agnerów z. płomieni 
Willa spionęla doszczętnie, wraz z 
calkowitetn urządzeniem pensjonatu. 
Straty wynoszą około 25 tysięcy.

Policja wszczęła energiczne do
chodzenie, ponieważ natrafiono na 
ślad, że pożar powstał z podpaleń.a.
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Hollywood bez maskl
n ie  je s t  ta k  p ie k n e , ja k  je  m a lu ją  a k w iz y t o r z y

Gwiazdy film ow e zbladły. P rze
stały być ulubionym tematem fel
ietonów niedzielnych, opisy ich 
obyczajów , kaprysów i dziwactw  
baw ią  już tylko nieuleczalnych  
„naiw n iaczków ", którzy wierzą  
na słowo akwizytorom, uk ładają
cym reklam owe bajeczki o Grecie 
Garbo, M arlenie, Gablu...

Znaleźli się przecież cynicy, 
którzy zerw ali efektowną maskę 
z ob.icza dz.esiątej muzy i u jaw 
nili je j defekty. M orand w  saty
rze „Kron kręci film " opisał ma
chinacje m iędzynarodowej m afji 
film owców , Dekobra wykpił oby
czaje dorobkiewiczów w  H olly 
wood, Vicky Baum  opisała blaski 
i nędze żywota gw iazd film o
wych. Mimo wszystko sztuczny, 
zakłam any św iat H ollywood‘u bu
dzi jeszcze zaciekawienie kino- 
m anjaków.

Co słychać w  Hollywood —  o 
jem  dowiadu jemy się z korespon
dencji austrjaekiego dziennikarza 
Jordan a.

—  N a  bulw arze w  Hollywood  
można zabaw iać się astronomją, 
gdyż za cenę pięciu centów wolno 
popatrzeć na niebo, przez potęż
ny teleskop Zeissa, w łasność ja 
kiegoś zubożałego gw iazdora. Z 
wtoskiej cukierenki bucha woń 
przypalonego cukru i łączy się z 
w onią perfum  i mydełek, bijącą z 
otwartych drzw i drogerji.

H a łas  pieki ?lny. Gdyby nawet 
zm n;°jszono liczbę rozklekotanych 
samochodów, które pędzą z za
w rotną szybkością, po asfaltow ej 
jezdni —  hałas byłby równie mę 
czący. ‘ N a jba rdz ie j ruchliwa u li
ca Barcelony —  Ram blas, to sie
lankowy, zaciszny zakątek w  po
rów naniu  z pryncypalną aleją  
H ollywood. W  innych miastach  
Stanów  Zjednoczonych ujęto w  
karby rucn uliczny, lecz w  Holly
wood panuje zamęt i nieład. No, 
ale człowiek może się odurzać 
Wszelkiemi rodzajam i whisky (n a j 
niebezpieczniejszym narkotykiem  
jest whisky ka lifo rn ijsk ie ). W ód- 
Kę p ija się w  aDtece, gdzie moż
na także dostać porcję lodów, mro 
żoną kawę, bułki z szynką, od
biornik radjowy, klakson, pocz
tówki, a w  razie potrzeby i le
karstwo. W  każdym domu są przy 
najm niej dwie takie apteki. H olly  
wood to szachownica skwerów, pla 
ców i długich ulic, któremi mkną 
samochody.

G D Z IE  S Ą  G W IA Z D Y ? ...

Ludzie naiwni w yobrażają so
bie, że w  Hollywood spotyka się 
kilka razy dziennie Gretę Garbo, 
Charlie Chaplina, że można sob.e 
dokładnie obejrzeć od stóp do 
głów  pretensjonalną M arlenę, 
sprawdzić jakiego koloru krawaty  
nosi Gable i jak naprawdę w yg lą 
da Joan C raw ford .

—  Otóż w  Hollywood można 
mieszkać dziesięć lat i nigdy nie 
zobaczyć żadnego sławnego gw iaz  
dora.

Amatorzy gw iazd powinni je 
chać oo Paryża, lub na Cap d‘A n - 
tibes —  tam spewnością natkną 
się wreszcie na jakąś „star".

W  Hollywood aktorzy żyją w odo
sobnieniu, w zaciszu białych, tan
detnych w ill, otoczonych wysokie- 
mi murami lub żywopłotami 
W czesnym  rankiem wyjeżdża po
niektóry (k tó ra ) zamkniętym sa
mochodem do stJtiia. W  ślad za 
jaśn ie  panem lub jaśnie panią pę
dzą płatni wywiadowcy, których 
zadaniem jest strzec swoich chie- 
Dodawców przed natrętami.

Późnym wieczorem, ciemne, 
lśniące limuzyny podobne do ka
raw anów  odwożą „gw iazdy" do 
ich kryjówek w  Hollywood, w  Be- 
verley albo w  Santa Monica. W  
Hollywood spotkać można tubyl 
ców, którzy n ;gdy nie widzieli 
Grety Garbo. Znają ją  tylko z e- 
kranu. Zato M arlena Dietrich  
chętnie się pokazuje szarym lu 
dziom. W idocznie podziela zdanie 
pani Recamier, która m awiała, że 
gdy mali kominiarczycy przesta
ną’ się za nią oglądać —  będzie 
to bardzo niedobry znak.

^  U L IC Z N A  G IE Ł D A

Boulew ard  - Hollywood to u- 
liczna g iełda artystów, „targ  na 
dziewczęta", rendez-vous aferzy 
stów, kom iwojażerów, producen
tów film owych no i kandydatów  
na gwiazdy.

Tylko w  Monte Carlo  w idzi się 
na ulicach ludzi o takim despe
rackim wyrazie twarzy I tutaj 
gra się i przegrywa, I tutaj kręci 
się koło niesam owitej rulety... 
Staw ia się aa jedną kartę honor, 
dobre imie, przyszłość. Na- bu lw a
rze Hollywood przelewa się tłum  
bezrobotnych statystów, których 
jedynym paszportem jest piękny 
profil lub zgrabne nogi. W  tym 
tłumie spotkać można zapomnia
nych ludzi, którzy jeszcze Jak 
niedawno zbierali hołdy, rozda
w ali autografy  i grom adzili do
lary, a dzisiaj, wykreśleni z listy  
żyjących, w iodą egzystencję par- 
jasów . Można tutaj kupić w iązan 
kę róż od ulicznej kwiaciarki, 
której zw iędła, zbolała tw arz jest 
żałosną karykaturą uroczej buzi, 
która przed laty budziła zachwyt

w idzów  na całym globie ziem
skim.

T A R G  N A  D Z IE W C Z Ę T A

Wieczorem, w  blasku łukowych  
lamp ciągnie procesja młodziut
kich dziewcząt, z których każda 
Wierzy jeszcze w  sw o ją  gw iazdę i 
modli się do nieznanego produ
centa, żeby ją  w yrw ał z rucho
mych piasków nędzy Idą matki z 
córkami —  napozor sztywne, god 
ne damy, które jednak chętnie po
w ierzą jedynaczkę obleśnemu, 
szpetnemu geszefciarzow i, który 
obiecał że podczas kolacyjki w  
gabineci podpisze kontrakt z kan
dydatką na M arlenę

Dużo się mówi i pisze o fan ta 
stycznej urodzie dziewcząt z 
Hollywood. Dziewczęta amerykań  
skie są wogóle stokroć piękniej 
sze niz europejki, a to dla te j pro 
stej przyczyny że są syntetycz
nym produktem kuku ras, łączą  
więc w  sobie charakterystyczne  
cechy piękności nordyckich, la- 
tyńskich, słowiańskich i seiri 
ckich. Są smukłe i silne jak  
Szwedki, m ają ogniste hiszpań
skie oczy, jasne wm sy słow iarek , 
szyk francuski, karnację niemie
cką... Jednakże warto podkreślić, 
że w łaśnie wśród "leznanycn sta- 
tystek spotkać można stuprocen
towe piękności, niestety głupie  
jak  fryzjerskie lalKi, w ięc skaza
ne na wieczne niepowodzenie —  
natomiast słynne gw iazdy film o
we bardzo odbiegają od film ow e
go pierwowzoru.

F IG L E  O B J E K T Y W U

Film  i scena stw arza ją  m ira
że. Przysto jna kobieta może wy
glądać na film ie jak  maszkara, a 
brzydkie kaczątko przeobrazi się 
w  łabędzia, w  odpowiedniem o- 
św ieileniu i spomocą charaktery- 
zatora. Objektyw  jest dla niektó
rych osób bezlitosny, dla innych 
wyjątkowo łaskawy, nic to jednak  
nie ma wspólnego z gatunkiem u- 
rody-. Piękna, lecz niedość oKrą- 
g ła  tw arz będz;e w yglądać jak  
trupia głowa, pulchna buzia z o- 
czami jak szparki da się przero
bić na cudną maseczkę o diugich  
jedwabnych kresach rzucających  
cień na krągłe policzki.

D A M Y  W  S P O D N IA C H

Charakterystyczną cechą H olly

• H U M O R

N O W A  P IS O W N IA

Jak się pisze „ w to re k " ,. przez 
k czy przez g?

N ie  wiem. Przeszukałem  w  
słowniku całą literę f i nie zna
lazłem.

wood jest dowolność i chaos dbio- 
rów. M nostwo kobiet przyswoiło  
sobie m am ery M arleny: ubiera ją  
się po męsku, w  czarne spodnie i 
białe smokingi, inne nie w ah a ją  
się paradować po ulicy w  ekscen 
trycznych pidżamach i shoitach. 
Lecz mniej lub w ięcej oonazone 
plecy na nikim ju ż  nie w yw iera ją  
piorunującego wrażenia, człowiek  
osw aja  się z nagizmem.

Hollywood mogłoby być zabaw - 
nem letniskitm, gdyby przestało  
być giełdą gw iazd. Jest to prze
cież jedyne chyba m iejsce na 
świecie, gdzie można rano odbyć 
3pacerek na nartach, potem prze
leżeć się na upalnej plaży nad 
morzem, a wieczorem pojechać na 
ppstynię. Rajski ogróa pełen ku 
liforn ijsk ich  owoców i kwiatów  
jest oazą, zagubioną na morzu 
piasku. W ystarczy oddalić się od 
Hollywood o kilkadziesiąt kilome
trów. żeby się znaleźć w  „szcze
re j"  pustyni, łudząco podobnej do 
Sahary. Jest tam nawet Dolina  
Sm ńrci, Dom d jab ła  i kraina soli 
—  tak nazwane przez Indjan . 
Pustkowia kamieniste, na które 
leje się z nieba żar piekielny sta
nowią dziwny kontrast, w  porów 
naniu z Hollywood. Kto w ie może 
H ollywood jest tylko fa ta  m orga- 
ną.

Surowe życie
D ygn itarz X... żyjący dotych

czas na szeroką skalę, uświado
m ił sobie nagie potrzebę surowe
go życia. Postanowienie to jed 
nak nie wynikło na tle wytycz
nych obecnego rządu, ale zrodzi
ło się w  n3m pod wpływem  w łas
nej małżonki.

—  W yobraź sobie Dusieczku —  
rzekła pewnego ranka, —  ze w  
modzie jesiennej zaszły duże zmia 
ny, m usiałam  zamówić siedem no 
wych sukien, aksamitny żakiecik, 
cztery aapelusze...

—  C o!?  A ż  siedem sukien?! —  
zaw ołał X , podryw ając się na fo
telu. —  Nie, m oja droga, z tem 
trzeba skończyć Musimy w resz
cie zacząć spartańskie życie. I 
spoglądając niechętnie na otyłą i 
zw ięd łą postać zony, mówi! z ros- 
nącem przejęciem.

—  Czy. ty wiesz, m oja droga, 
ile można zdziałać za jedną two
ją  suknię? M ożna nakarmić sześ
ciuset robotników w  taniej gar- 
kuchn i!

Komu się uśmiecha
Fortuna z Monte-Carlo?

Czy można w ygrać  m ajątek w  
Monte - Carlo? N ie  ulega kwe- 
stji, ze w ielu z graczy wywiozło  
z Monte -  Carlo  duże wygrane, 
jak  również faktem jest, że w ie
lu nie potrafiło  utrzyma w ygra 
nych już sum i wyszło z kasyna 
bez grosza przy duszy. W  każ
dym razie pewnym jest to, że na 
stu graczy najw yżej dziesięciu  
może pow itaz ;eć z czystem sumie 
niem, że me w ygra li ani razu  
podczas gry.

Z historji kasyna znane są wy 
padki większych wygranych, któ 
re pozostały w rękach opanowa
nych graczy. Jeden z m agnatów  
przem ysłu amerykańskiego, H . 
W alker, w ygra ł w  ruletkę w  cią
gu dwóch godzin 12.000 funtów  
i z tą sumą w ycofał się z gry. 
W śród  graczy cierpliwych wyróż  
nili się przedewszystkiem ludzie 
gra jący  W edług swego „syste
m u". Stosując system, w ygra ł 
niejaki mr. Appleton z Monte 
Carlo 90000 funtów . N iebyw a- 
łem szczęściem w  grze odznaczy
ła się amerykańska m iljonerka, 
mrs. Gould, która tra fiła  dw a
dzieścia cztery serje  skolei i w y 

g ra ła  pięć tysięcy funtów .
Do historji przeszedł w  kroni

kach kasyna gry  słynny fab ry 
kant autom obilów Citroen. Po
tra fił on przegrać jednego dnia 
w  Deauville  62.000 funtów , wy
grać w  ciągu dwóch następnych  
dni 150.000 funtów  i przegrać w  
ciągu jednego w ieczora w ięcej 
niż poiowę w ygranej.

Już choćby tylko te pobieżne 
wyliczenia wskazują, źe w kasy
nach gry  zdobywali ludzie m ająt 
ki, ale —  mało Dyio takich, któ- 
rzyby potrafili utrzymać w ygra 
ną. Ci, którzy znają  publiczność  
odw iedzającą Monte -  Carlo, a 
zwłaszcza krupierzy kasyna tw ler  
dzą, że do najrzadszych typów  
graczy należą ci, którzy um ieją 
trzymać swe nerwy na wodzy i 
wstać od «tołu w  momencie, gdy 
szczęśliwa passa dobiega końca.

Ten rodzaj graczy nie stara  
się w cale o to ,by zwracać na sie 
bie uwagę, przeciwnie p ragn ą za 
chować jaknajd łużej incognito. 
Są to ludzie z charakterem, a ci 
w łaśnie rzadko zaglądają  do sal 
gry.

—  W ięc  pomnóż to teraz przez 
siedem a otrzymasz cztery tysią
ce dni całkowitego utrzym ania. 
Za tę cenę możnr pokryć a s fa l
tem całą u licę! —  wołał zapie
niony —  posunąć o kilometr bu
dowę autostrady...

—  A leż, Dusieczku, przesa
dzasz —  m itygowała małżonka —  
sukienki nie są takie drogie... ale  
pam iętaj, że obiecałeś mi kupić  
futro...

—  Obiecanka, cacanka. Z a  ce
nę twego fu tra  można zbudować  
samolot bomDowy. A  w iesz chy
ba, że kraj potrzebuje samolo
tów... Musim y się zbroić, skoń
czyły się bezpieczne czasy.

W  czasie obiadu, w idząc na 
stole świeże róże w  wazonach, 
m ruczał gn iew n ie :

—  Psiakrew , robotnica zarab ia  
w fabryce półtora złotego za ca
ły dzień wytężonej pracy, a tu  
w yrzuca się codziennie piętnaś
cie złotych na Kwiaty. Całodzien
ny zarobek dziesięciu zapracow a
nych dziewcz.ąt! A lbo  te twojo  
ciastka! —  przypom niał sobie 
przyzwyczajenie żony —  codzien
nie przejadasz w  cukierni wyży
wienie sześciorga głodu jących  
dzieci.

Po kilku d riach  tego rodzaju  
uw ag i persw azyj, małżonka X -a  
zaczęła tracić cierpliwość. N a  
każdą je j prośbę, czy napomnie
nie o drobnej kwocie, X  odpowia
dał niezm iennie:

—  N ie  mam pieniędzy na wy* 
rzucenie, musimy zaciskać pasa. 
Czeka nas teraz surowe życie — i 
słyszysz? —  surow e!

I  tym sposobem X... osiągnął 
rezultat, jakiego pragnął. M ał
żonka w pad ła  w  histerję, raz, 
drugi i trzeci, potem dostała  
fu rji, aż wreszcie widząc, ,-że 
nie da rady", wyniosła się z p ła
czem do mamy.

Obecnie X  radzi sobie jak  mo
że. Funkcję gospodyni obję ła  po 
małżonce młodziutka blondyneoz- 
ka, panna Fran ia .

Jest to dziewczę z ludu, cc zga
dza się z tendencjami obecnego 
rząau „Frontem  do chłopa".

Jest także rodem z B iałegosto
ku, co do pewnego stopnia roz
w iązu je kwestję popierania Pole
sia.

X  obiecał kupić je j m ałe auto.
W  myśl nurtujących nieduma- 

gari naszej motoryzacji.
I od czasu do czasu prowadzi 

F ran ię  na butelkę francuskiego  
koniaku.

Z uw agi na naw rót przyjaźni z 
Francją .

Słowem X. żyje jedynie i w y
łącznie surowem  poświęceniem.

Jur.
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„ZAGINIONA MINIATURA”
T ł u m a c z y ł a  M a g d a l e n a  S a m o z w a n i e c .

Kom isarz uśm iechnął się ironicznie. —  M oja  droga pani, co za 
wiele, to za wiele. Czy pani uw ierzyła temu kłam stwu—  nie wiem. 
Ja w każdym razie nie mam powodu w  to w e rzy ć . Przyjm ijm y, że 
pani może rosić  to samo imię co czyjaś kuzynka. Przypuśćm y na 
wet, że pani może być podobną do jak iejś  kuzynki z Lipska —  ale 
żeby równocześnie być podc-bną do czyjejś kuzynki i nosić to samo 
im ię co ona —  wybaczy pani, ale to już jest szyte gruoem i nićm i! —  
S fo jrz a ł drw iąco na pana Kulca. —  Cóż pan o tem sądzi?— zapytał.

Papa  Kule wzruszył ramionami. —  Rzeczywiście, że to trochę 
dziwnie wypadło.

Kom isarz znów zw rócił się do panny Smutny. —  Cóż było dalej?  
—  zapytał.

—  W końeu znalazłam  ów  sklep. W eszłam  do środka i zaczęłam  
przym ierzać buciki. N ag le  znów ujrzałam  paną Struvego za swojem i 
plecami W z ią ł potem paczkę z mojemi butami. W yszedłszy na ulicę 
pop io s ;łam go ażeby zwoln ł mnie ze swojego tow arzystw a.

—  N o i cóż on na to?
—  O dwrócił się i poszedł sw oją  drogą.
—  K 'edy go pani ^potkała po raz drugi?

—  Następnego dnia —  w  pociągu. W szed ł do m ojego przedziału, 
usiadł naprzeciwko mnie i zapytał s ię : —  Czy będziemy "mogli się 
nawzajem  znosić?

Kom isarz wychylił filiżankę kaw y do dna, poczem niezgrabnie

postaw ił ją  na Spodku.
—  W szystko jest d la  mnie jasne, jak  słońce —  rzekł. —  Tylko  

jednei rzeczy jeszcze nie rozumeim, a mianowicie, jak  Daństwo 
mogą wątpić, że ów  pan Struve nie jest ściśle związany z kra
dzieżą m iniatury?

—  N ajjaśn ie jsze  rzeczy m ogą się nagle zaciemnić —  odparł 
Oskar Kule.

—  Oczywiście —  odparł komisarz. —  I  raz nawet tak się zda
rzyło. A le  tylko raz! I  to bardzo dawno temu. W  każdym bądź ra 
zie lepiej jest komuś zrobić m ałą krzywdę, niż popełnić wielką 
niespraw iedliwość.

—  Człowiek się ciągle czegoś nowego uczy —  rzekł papa Kule  
stanow czo..—  Jeszcze tydzień temu myślałem, że kiełbasy robić, 
jest najnbrzydliwszem  zajęciem  na świecie. Teraz jednak widzę, 
że ścigać przestępców jest jeszcze wstrętniejszą robotą.

—  Święte s łow a ! —  zauważył komisarz. —  Teraz prosiłbym  
państwa, ażebyście następnym pociągiem  pojechali do B erlina  i tam  
zgłosili się do prezydjum  policji.

—  N a  A leksie? —  zapytał Kule.

—  Tak jest. N a  P lacu  Aleksandra. W ysoka nagroda naznaczona 
przez pana Steinhorla za odnalezienie n rn iatury, napewno przy
czyni się do w ykrycia sprawcy kradzieży.

Odprow adził obydwoje do drzwi. W  chwili, gdy je  m iał otwo
rzyć, zadzwonił telefon. Kom isarz szybkim krokiem podszedł do 
biurka, w ziął słuchawkę do ręki i zam eldował się. Po kilku sekun
dach słuchania, rzek ł: —  Dziękuję bardzo, panie kolego! —  i spo
wrotem położył słuchawkę na widełkach.

Irena Smutny i O skar K ule wyczekująco stali przy drzwiach.

—  W łaśn ie  się dowiedziałem  w  tej chwili —  rzekł komisarz, —  
że pan R udo lf Struve został zaaresztowany w  swojem  mieszkaniu  
na H olzendorffstrasse. M oje uszanowanie państw u!

R O Z D Z IA Ł  X IV .

Pan  S fruve dziwnie się zachowuje.
Autobus naładow any przeszło dwom a tuzinami mężczyzn, ju ż  

od dwóch godzin rozbija ł się po meklemburskich szosach. N a j 
p ierw  jechał na południowy -  zachód, aż do Schwerinu. Potem na
gle skręcił na wschód i po długiej jeździe przejechał koło N eu -  
strełitz.

Pasażerow ie dziwnie byli ubrani i przyozdobieni. M ieli przy
praw ione nosy i brody. A  na głowach papierowe czapki i turbany. 
W  rękach trzym ali baloniki i papierowe w iatraki. Człowiek, sie
dzący koło szofera, trąbił na dziecinnej trąbce. N a  bokach auto
busu w idniał, kredą nakreślony nap is: „Rostocki Skat-K lub 1896. 
e. B .“ . Pasażerow ie wypuszczali z wozu kolorowe baloniki, śpie
w ali chórem, śmiali się rubasznie, a przechodzącym kobietom rzu
cali jednoznaczne dowcipy i uwagi

Tego rodzaju klubowe wycieczki nie są znowu taką rzadkością.
Rządkiem zjawiskiem  było raczej to, że gdy tylko wesoła, roz

śpiewana kom panja m inęła ostatnie zabudowania, nagle kończyły 
się w ew nątrz autobusu śmiechy i śpiewy, następowało ponure m il
czenie, przerywane conajwyżej głośnem ziewaniem. Czy członkowie 
owego klubu chcieli w  spokoju podziwiać przyrodę? A może 
wstrzym ywali sw oją wesołość, ażeby nie płoszyć leśnej zwie
rzyny?

Pow ód byl jednak inny. Otóż pasażerom  owego autobusu nie 
dawało żadnego zadowolenia być tak zadowoloym  z życia i g ło śn i  
to okazywać.

N a  cichych w iejskich drogach opuszczała ich wesołość, a tw a
rze przybierały wyrazy złe i zacięte- Człowiek, który w yg ląda ł na 
zapaśnika, zwrócił się do F ilipa  A ch tla :

-  Możesz spokojnie zdjąć ten papierowy nochal —  rzekł. —  
T w ó j w łasny i tak już wystarczająco sztucznie się prezentuje.

(D . c. n . ) )
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